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do książąt i ladów świata. 

Pozdrowienie i błozosławień-two w Panu! 

Wspólncść życzeń publicznych, która w spo- 
sób tak: świetny zaznaczała omiy rok Naszego 
biskupiego jubileuszu i która niedawno zo- 
stala uwieńczona snakomitą pobożnością Hi- 
szpanów, ten głównie przyniosia owoc, przed- 
miot wielkiej radości duszy Naszej, iż w jedno- 
ści woli i zgodności uoznć uwydatniła jednośó 
Kuscicła i przedziwną jego łączność z Nejwyż 
szym jego Pasterzem. Rzec było możnś w owych 
dniach, że tracąc wszelkie inne wspomnienie, 
świat ketolicki nie miał innych myśli, inuych 
spojrzeń, krom dla Wsatykann. Poselstwa Ksią- 
żąt, napływ pątników, listy tonnące miłością 
synowsbą, podniosłe obrzędy, wszystko to ob- 
wieszczało głośno, że skoro chodzi o uszczenie 
Stolicy Apostolskiej, netenozas w Kościele je- 
dno jest serce i jedna dusza. A te objawy były 
Nam tem milszemi, że zgadzały się nejzupel- 
niej z Naszezni widokami i odpowiadały najzu- 
pełniej Ńaszyra dążnościom. Wtsjemniczeni bo- 
wiem w potrzeby czasu i pomni obowiązków 
Naszych, w czasie całego pontyfikatu Naszego 
mieliśmy oiągle na uwadze i zmierzalismy bez- 
ustannie do tego, aby zespolió ludy soislej z Na- 
mi i wydobyó na jaw tę prawdę, że wpływ 
Pontyfikatu rzymskiego jest zbawienny pod 
każdym wzglę em. 

Dlatego też składamy najgorętsze dzięk- 
czynienia przedswezystkiem miłosierdzia Boże- 
mu, od którego otrzymaliśmy to dobrodziej- 
stwo, iż zdrowo i szczęśliwie doszlismy do tax 
sędziwego wieku, następnie książętum, biskn- 
pom, duchowieństwu, wiernym, wreszcie tym 
wszystkiia, którzy licznymi objawami swego 
przywiązania i miłości, nie szczędzili hołdów 
Naszemu nrzędowi i Naszej godności i zgoto* 
wali Naszej osobie , ociechę wielee Nam miłą. 

Do zupeinej radości serca Naszego atoli 
brakowało niejadnego jeszcze. W czasie tych 
manifestacyi ludów, wśród tych objawów rado- 
boi i przywiązania synowskiego jedna myśl 
zajmowała Nasz umysł: myśleiiśmy o ogrom- 
nych tłumach, które żyją po za tym wielżim 
ruchem katolickim; jedne nie znając woale 
Ewangelii, inne należąc wprawdzie do chrze- 
ścijaństwe, lecz w oderwaniu od Naszej wiary. 
A myśl ta sprawiała Nam i sprawia jeszcze 
bolesne wzruszenie. Nie możemy zaiste cbronió 
ię przee głębokim smutkiem, widząc tak wiel- 
ką ozęść rodzaju ludzkiego, odwracającą się od 
Nas i kroczącą odmienuą drogą. Ponieważ tu | 
ua zierai zasiępajsiuy iniejsoe Mogu, togo Boga 
wszechmocnego, ztóry obce zbawić wszystkich 
ludzi i przywieść ich do prawdy, ponieważ zre- 
sztą schyłek Naszego życia i gorycze jego zbli- 
żają Nas do tego, co jest końcem wszelkiego 
życia ludzkiego, p.zato uważaliśmy za Nasz 
obowiązek naśladować przykład Naszego Źba- 
wiciela i Pana, Jezusa Chrystusa, który mając 
wstąpić na niebiosa, prosił Boga, Ojca Swego, 
w gorącej modlitwie, aby uczniowie Jego i 
wierni jednego stanońili ducha i jedno serce: 
„Proszę, aby wszyscy byli jedno, jako Ty Oj- 
uze jesteś we mnie, a ja w Tobie, aby i oni 
w nas byli jedno.* (Święty, Jan XVII, 21). A po- 
nieważ ta prośba obejmowała nie tylko tych 
wszystkich, którzy wonozes wyznawal!i wiarę 
Jezusa Chrystusa, ale uakże tych wszystkich, 
którzy ją mieli wyznuwaó w biegu ozasów, 
słuszny przeto mamy powód, by z ufnością 
wyrażać pragnienie serca Naszego i wszolaich 
w mocy Naszej leżących użyć środków, by 
wszystkich iudzi, bez różnicy kraju i narodu 
wezwać i powołać do zjednoczenia się w Bo- 
skiej wierze. 

Pod wpływsm miłości, która spieszy prg 
dzaj tam, gdzis potrzeba jest naglejszą, serce 
nasze zwraca cię najprzód ku narodom, która 
nie otrzymały nigdy światła KEwaugelii, ku 
tym, które nie umiały go ockrouić przed Wła- 
sną niedbsłością lub zmiuną czasów, ku naro- 
domu nieszczęśliwym między wszysukiemi, które 
uie znają Boga i żyją wśród błędu giębokiego. 
Ponicważ wszelkie zbawienie przyoiodzi od 
Jeznsa Chrystusa i ponieważ „nie jest pod nie- 
bem inne imię dana ludziom, w którembyśmy 
mleli bzć zbawieu.* (Dziejs Ap. LV 12), przeto 
najgoręttzem Naszem pragnieniera jest, aby 
Najsioasze Imig Jszusowe rozeszło Się szybko 
we waszysiaich ksujacn i napolnilo je SWCJĘ 
mocą dobroczynną. W tym względzie Kosciól 
nie uokybił mgdy swemu boskiemu posianani- 
otwu. Gdzież to od dwudziestu wieków maj- 
większe rozwija on usiiowania, gdzież większą 
okazuje gorliwość i wytrwałosć, jeżeli nie 
w rozprzestrzenianin prawdy : urządzeń chrze- 
ściańskióhr Dzisiaj jeszcze bardz» często wi- 
dzimy gtosioieii Ewangelii, przebywających 
z Naszem upoważnieuiera morza 1 dążących 
na krańce zierci, i codziennie błagamy dobroć 
Bożą, aby raczyła mnożyć świętych służebni- 
ków, godnych prawdżiwie swego świętego po" 
ManDIULwa, bö jest poświęcających Się szerzo- 
nin królestwa Uhrysiusowego aż do składania 
ofiary ze swego dobytka 1 zdrowia, aż do po- 
świędania własnego ŻyGi. 

A Ty, Panie Jezu, Zbawco i Ojoze ro~ 
dzaju ludzkiego, puśyiesz ze spełnieniem obia- 
tnicy, dauiej Oug:, że skoro Zostaniesz WZNIGBLO- 
ny od ziemi, wszyscikich przyciąg niesz doBiebis. 
Zistąp wreszuie 1 objaw się nieskończonym za- 
stępom, Bióre jeszoze nie ząkosztowały Twych 
dobrodziejacw, drogocennych owoców Lwej krwi 
Boskiej. Zbudź tych, Rtórzy zasypisją w cie- 
mnościach 1 cieniach Śmiero, aDy OSWiEGŁNI 
Twą mądrością i przejęci Twą mocą, w Tobie 
1 przez Uisne byli doszonałymi w jedności. 

A terug, ULO 00 wzoudza w nas iaydl o 
tej jedności uduośzue do tych ludów, które do- 
b:oc Boża od dewna już z błędów Kkilkuaasto- 
wiekowych przeniusłu do Świaiia madrosci 
ewangelisznej, Nie mą z pewaOśdłą muy siud- 


ności, jak owe czasy starożytne, w których 
uważano wiarę jako wspólną ojcowiznę, niedo- 
stępną wszelkim rozterkom: Ów czas, kiedy lady 
noywiizowane tak różniące się usposobieniem, 
obyszajemi, zamieszkujące tak różne strefy, tak 
często znajdowały się w rozterce i walczyły z 
sobą w innych dziedzinach, lecz spotykały się 
zawsze zjednoczone i zbita w zwartym szeregu 
w dziedzinie wisry. Tem boleśniejszem dla du- 
szy jest rozczarowanie, gdy w dalszym biegu 
czasów znajduje się wobec nieszczęśliwego 
okresm, w którym zgubny zbieg okoliczności, 
zbyt dobrze wyzyskany przez podejrzenia i 
wrogie knowania wyrwał z lone Kościoła rzym- 
skiego wielkie i Ewitnące narody. Jakkolwiek- 
bądź jest — ufai w łaskę i miłosierdzie tega 
Boga wszechmocnego, który sam wie, kiedy 
Gzasy dojrzały dla jego dobrodziejstw, który 
səm takke w swej dłoni trzyma wole ludzkie, 
by niemi kierować wedle swego upodobania — 
zwtecamy się do tych ludów 1 z miłością iście 
ojoowską prosimy je i ząkiinamy, aby usunęły 
wszelki ślad rozierwi i powróciły do jedności. 

_ _Naswmprzód zwracamy serdeczne spojrze- 
nie Nasze ku Wachodowi, tej kolebce zbawienia 
dla rodzaju ladzkiego. Przejęci gorącem pra- 
gnieniem, nie możemy się oprzeć tej błogiej 
uedziei, że niedalekim jest czas, w którym po- 
wrócą do swego punktu wyjścia te Kościoły 
Wschodu, tak słyune wiarą przodków swoich 
i sterożytną chwałą. Toteż między nimi a na- 
mi linia graniczna nie uwydatnia się zbytecznie: 
uo więcej, pominąwszy bilke paaktów, jest zgo- 
dność w reszcie z nich tax doskonała, że często 
przy obronie wiary katolickiej zapożyczamy 
świadecuw i dowodów z nauk, obyczaju i ry- 
tusłu Kościołó w wschodnich. Głównym punktem 
rozdwojenia jest zwierzchnictwo Namiestnika 
rzymskiego. 
= Ale niechże się cofną do naszych począ- 
tków wspólnych, miech rozważą uczucia swych 
ojców, niech zbadają tradycye najbliższe po- 
czątku chrześciaństwa, a znajdą tam jasno do- 
wody, by się przekonać, że do Namiestnika 
rzymskiego odnoszą sią te słowa Chrystusa Pa- 
na: „Ty jesteś opoka, a na tej opace zbudują 
Kościół mój“. A wśród szeragu Namiestników 
ruymskich starożytauść widziała kilku, których 
wybór wyszukał na Wschodzie: w pierwszym 
rządzie Anukleta, Ewarysta, Aniceta, Eieutera, 
Zosima, Agatona, « których większa część mia- 
ia szczęście krwią swoją zrosić rządy, tchnące 
mądrością i święwością.— Zuacemi zreszią tak- 
źe SĄ CZĄBY, przzczjuy i sprawcy tego Litszczy- 
suego rozdwojenia. Zanim ozłowiek rozdzielił 
to, co Bóg spoii, imię Stolicy Apostolskiej by- 
ło świętem dla wszystkich narodów chrześciań- 
skiego Świata i temu Aroykapłunowi rzymskie- 
mu, którego uznawano za prawowitego nasiępcą 
św. Piotra, « zastępcę Chrystusa Pana na zio- 
mi, ani Wschód, ani Zachód nie myślały odma- 
wizó haraczu posłuszeństwa swego. To też, Je- 
żeli się ootniemy do początków rozdwojenia, 
przexonać się możemy, że sam Focyusz stara 
się wysyłać do Rzymu obrońców swej sprawy, 
widać z drugiej strony, jak Papież Mikołaj I. 
bez trndaości może wysyłać legatów rzyraskich 
do Koasiaatynopola z poleceniem, ady zbadali 
sprawą Patryarchy Ignacego, zebrali obszerne i pe- 
wne informacye i zdali o wszystkiem sprawę Nto- 
licy Apostolskiej, W tem sposób oały przebieg 
sprzwy, która miała doprowadzić do ostateczne- 
go zerwania ze Diolicą rzymską, stanowi dla 
We świetne potwierdzenie jej zwierzchnictwa. 
Wreszcie nie tejuo nikorue, że aa dwóch wiel- 
kich Goborach, drugim Lugdańszim i na sobo- 
izo Florenokim tez łacinaicy jak Qreoy jedno- 
mysinie i jednogłośnie wynieśli do zuaczenia 
dogmatu zwierzchuietwo Namiestnika rzym- 
skiego. 

Umyślnie skreśiiiismy ta wypadki, ponie- 
waś ode same w sobie zawierają wezwanie do 
zgody i pokoju. Tembardziej uczyliśmy to, 
że Zdawało Namsię, iż zaaważyliśmy na Wacho- 
dzie dzisiejszym usposubienie bardziej pojedna- 
wcze w obso katolików, & nawet pewną sklon- 
nos do Życzliwoso,. Te uczucia uwydatniły 
się mianowicie niedawno, kiedy ci z Naszych, 
których pobożność zawiodła ma Wschód, dozna- 
li tem uprzejmago przyjęcia 1 dowodów serde- 
vznej Symyaty. 

Diaiego sëroe Nasze otwiera się dlia Was, 
wiiakolwiek jesteście, czy obrządkna greckiego, 
czy jakiegopądź innego wschodaiego, którzy 
jestescie rozdzielem z Kosciolem katolickim. 
Pragniemy gorący, avysoio sami w sobie rozwa- 
żyli te ważio 1 serdeczne słowa, które ongi 
Bessarish zwrówii do Ojców Waszych: „Co od- 
powiemy Bogu, gdy zażąda od nas zdania spra- 
WY Z iego zerwania z braćini naszymi, Jemu, 
który choąa naa zgromadzić w jednej owozarai, 
zatęypił sam z Nieba, przyjął pustać człowieczą 
1 został ukrzyżowany * l jakież będzie nasze 
wyułómaczenie w obeo potomaości ? O! nie po- 
zwólmy na o, me udziselajmy naszego zez%o- 
lenia, nie obierejmy cak zgnonej dla siebie 1 
dla braci naszych dtogl*. 

Rozważowe bacznie, czego żądamy i zasta- 
nówcie się had tem w oblicza Boga. N.e po- 
wodowani ziemekiemi sprawami, aile jadynie 
parot Boską rmuiośsią i dążnością, aby wszyscy 
zbówieui byli, odzywamy się w lnteresie poje- 
daama i pułączenia z Rzymskim Kuśsiołem. 
Mamy tu atoli ua myśli zupałkne, beawazuuko- 
we polłączewiw. Ais nie może onu byo takiem, 
Kióre na Więcej niczom Sią nie zasadza, jak 
tylko na każuej dowolnej waspółności nau£ Wy- 
znuBiuwych 1 na pewnej wzajemnej ilości 
biwtetskiej. Prawdziwa połączenie pomiędzy 
obrac sanaMI jasu tu, które uakazei i Kióccgu 
pregnat Zmłużycieł Kuśsi ła Jəzus Chrystus: 
to unanowacie, która się zasadza na jeinolłtuości 
wiary 1 jodnołniości rządu. Nie mase taż po- 
wogu do uvawy, Jakobyśay, albo Nasi nasię: 
poy mieli usrocić Wasze prawą i pizywieje 


i zwyczaje poszczególnych kościołów. Było to 
bowiem i pozostanie po wszystkie czasy zasa- 
dą i praktyką Stolicy Apostolskiej: ażeby na- 
leżycia uwzględniać bez wszelkiej małoduszno- 
ści właściwy rozwój i obyczaje. i 
Jeżeli się znowu z nami polączycie, na- 
tenczas Wasze Kościoły za Boską pomocą za- 
błysną świetnością i powagą. Oby Bóg wy- 
słachał Waszej prosby. „Dozwól, aby rozdział 
Kuściołów nstał*) i zgromedź rozproszonych i 
sprowadź błądzących i złącz ich z Twoim 
świętym katolickim i Agostolskim Kościołem **). 
Niechaj znowu powsisnie w Was owa święta 
wiara, którą zamierzokla starożytność Wam i 
Nam przekszała, którą Wasi ojcowie i przod- 
kowie nienarnszoną zuchowali, którą takża 
mężowi», jak Atanazy, Bazyli, Grzegorz Na- 
zyanzeski, Jan Chryrostom, obaj Cyryle i tylu 
innych, opromienili w świętem zawodniotwie 
awemi niszrównanemi unotemi, jasniejącym tà- 
lentem, wzniosłemi nauxami: mężowie, których 
sławę w pełni prawdy Wschód i Zachód jako 
wspólną odziedziczoną swoją własność uważsó 
może. Pragniemy mianowicie na tem miejsou 
zwrócić się do Was, Słowianie, których sławę 
historya nsm opowiada. Wy wiecie, co Sto- 
wianie zawdzięczają świętemu Cyrylowi i Ma- 
todemn, tym Ojoom Waszej wiary, których 
pamięć Myśmy sami przed kilkn laty nowym 
blaskiem okryli. Oni te swemi onotami i pracą 
przynieśli przeważnej 2ęści narodów Waszego 
szczepu dobcodziejstwa ogólnej oświaty i zba- 
wienia. To też między Słowianami i Papieżami 
rzymskimi utrzymała się najpiękniejsza wra- 
jemność — dobrodziejstwa z jeduej, a najwier- 


niejsze poddanie się z drugiej strony. Jeżeli 


nieszozęsne czasy wielką część Ojców Waszych 
odwiodły od wiary rzymskiej, którą przedtem 
wyznawali, to rozważcież, jakie to błogosła- 
wieństwo spłynie na Was, jeśli powrócicie do 
jedności wiary. I Was Kościół nie opuszcza i 
wzywa Was w swoje ramiona, aby Wam nie- 
adne podaó Środki ku Waszemu zbawieniu, 
u Wąszemu ziemskiemn szczęścia i Waszej 
wielkości. 

Z nie mniejszą miłością spoczywa Nasze 
oko na tych narodach, które w nowszym cza- 
sie niezwykły przewrót stosunków i okolicz- 
ności odłączył od Kościoła rzymskiego. Niechaj 
puszczą w niepamięć te różne zejścia ubiegłych 
GzAsSÓW, Niech wzrok swój wzniosą po nad po- 
ziom spraw doczesnych i niechaj się jedynie 
tem pragnieniem ożywią, aby znaleść prawdę 
i zbawienie, które iosi Kościół, założony 
przez Jezusa Ohrystusa. Jeżeli oni swoje wy 
znania religijne z Kościołem porównają i za- 
stanowią się, jak się w nich ma rzecz z reli- 
gią, to łatwo przyznają, że nie pomni starej 
wiary, pozwolili się niejednym błędom w wielu 
nader ważnych względach do nowatorstwa 
kid las Nie zaprzeczą oni też, że im z dzie- 

ziotwa prawdy, które nowatorzy odstępując 
od Kościoła ze sobą zabrali, bodaj jaka pewna 
i poręczona formała wiary pozostała. Doszło 
już nawet do tego, że wielu nie wzdryga się 
przed zaczepianiem podwaliny, na której cała 
religia i całą nadzieja ludzi spoczywa, a którą 
jest Boskość Zbawiciela Jezusa Chrystusa. Od- 
mawiają oni teš wszelkiej Boskiej powagi 
ssięgom starego i nowego testamentu, które 
dawniej uważali za spisane pod natchnieniem 
Ducha św. Aleś do tego bezwarunkowo przyjść 
musiało, skoro każdemu przyznano prawo do 
interpretowania pisma św. podług własnego 
zdania i zapatrywanie. Ziąd to pochodzi, że 
usunięto wszelkie inne prawidłą życia, stawia- 
jąc sumienie jednostek jako jedyną normę i 
miarę ich czynności. Dlatego jest też tyle 
sprzecznych ze sobą zdań i sekt, które osta- 
tecznis wyradzają sią w zdeklarowany natura 
lizm i racyonalizm. 

Z tego powodu wątpią oni o zjednoczeniu 
w teoryach nmąukowych, w głoszą i polecają 
tylko połączenie, którego węzłem jest miłosć 
braterska. W tym względzie dobrze oni ozy- 
nią, gdyż wszyscy iausimy się łączyć wa wra- 
jemnej miłości. Wsząkże jaż Jezus Chrystus 
zmiecał to przedewszystkiem, pragnąc, aby 
włąśnie ta wżajęmna miłosć była znamieniem 
jego uczniów. Ale jakże doskonała miłość mo- 
że łączyć umysły, jeżeli duchy nie są połą- 
ozone wiarą. 2 tych $o powodów wieiu mę- 
żów, 0 ktorych tutaj mówimy, idąc za swym 
zdrowym sądem i miłością prawdy, szukało 
bezpiecznej drogi zbawienia w Kokciele kato- 
liogim. Jasną bowiem dla nich było rzeczą, 
że nie mogą być połączeni z Jezusem Chry- 
stusem jako z Głową, jeżeli nie są zjedno- 
czeni z Jego tajemnice pełuem ciałem, którem 
jest Kościół, i że nie otrzymają czystej na- 
ugi Chrystusa, jeżeli odrzucą prawowity u- 
rząd nanczania, który Piotrowi i jego następ: 
com zalecony został, Widzą oni bowiem, że 
w Kościele rzymskim jest prawdziwy Kościół 
w calej pełni uwydatiniony, który rozpoznają 
wszyscy po znamionach, nadanych mu od 
Bosziego Założyciela. Dlatego też jest wielu 
pomiędzy nimi subtelnego sądu i jeszcza sab- 
teluiejszego taktu, którzy badają ahrześcijań- 
ską Btarożytnosó 1 dowodzą w swych wy- 
buinych pismach trwania Kościoła od czasów 
apostolskich i niezmiennosoi dogmatów zawsza 
w jednej i tej ssmej formie. Wobso iego 
świetnego przykładu tak wiela mężów, wię- 
cej odzywa się Nasze serce, auiżeli Nasze 
nata, do Was, drodzy bracia, którzy już 
irzysta iat jestešuio w wierze od Nas odiy- 
uzeni, 1 do Was, którzyście następnie z jar 
kiegokolwiek powoda oa Nas się oderwali : 
„Ażebyśmy wię wszyscy skupili w jednośoi 
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dności, któzej nigdy Kościołowi katolickiemu 
nie brakło i żadną miarą braknąć nie może, 
zaprzaszamy Was, podająs Wam w miłości 
prawicę. Wspólna matka, Kościół św. już 
od dawne do siebie Was przywołuje; z tę- 
skaotą oczekują Was katoliccy bracia, abyście 
z Nami w świętości Bogu służyli, abyście 
w doskonałej miłości połączyli się z Nami 
wyznawaniem jednej ewangelii, jednej wiary, 
jednej nadziei. ; 

Aby upraguioną gorąco jedność dopro- 
wadzió do harmonijnej doskonałości, zwraca- 
my się także do wszystkich tych, ilu ich 
jest tylko na szerokim świecie, których zba- 
wienie jest 'od dawna przedmiotem  czujnej 
naszej troskliwości i pieczy, Mamy na myśli 
katolików, którzy wyznają: wiarę rzymską, 
podwładni są Stolicy Apostolskiej i przez to z 
Chrystusem złączeni. Nie potrzeba ich dopie- 
ro napominać do prawdziwej i świętej jedności, 
ponieważ należą już do nisj z iuski Bożej, 
Jecz trzeba ich wzywać do zapobieżenia temu, 
aby wobec wzmagających się wszędzie niebez- 
pieczeństw najwyższy dar łaski nie poniósł 
uszozerbku przez ich lenistwo i opieszałość. 
Niech na ten cel biorą z prawd, które wpo- 
iliśmy narodom katolickim poszczególnie i o- 
gółem, prawidło dla swych myśli i czynów. 
Niech przedewazystkiem wezmą to sobie za za- 
sadę przewodnią: urzędu nauczycielskiego i po- 
wagi Kościoła trzeba we wszystkiem słuchać 
nie małodusznie i nieufnie, lecz z całego serca 
i z miłością, 

Przy tej sposobności chcemy wziąć pad 
rozwagę, jak bardzo szkodliwą jest rzeczą dla 
jedności chrześciańskiej, że błędy pod rozma- 
itemi formami zdań zaciemniły wielokrotnie 
prawdziwą istotę, prawdziwe pojęcie Kościoła, 
a nawet je zniszczyły. Albowiem według woli 
i rozkazu Boskiego założyciela, ma on być do- 
skonałą w swym rodzaju syołecznością, której 
ze daniem i Rh, ołaniem jest nauczanie ludzkości 
w przepisach i prawach ewangelii i doprowa- 
dzenie jej przez zachowywanie czystości oby- 
ozajów i wykonywanie onót okrześciańskich do 
tego zbawienia, jakiego każdy człowiek spv- 
dziewać się może w niebie. 

A ponieważ Kościół, jak się rzekło, jest 
społecznością doskonałą, przeto posiada pier- 
wiastek Życia i siłę życia, które nie pochodzą 
z źródła zewnętrznego, lecz wewnętrznego, Æ% 
jego własnego prz yagdetn według rozporzą- 
dzenia Boskiego. tego właśnie powodu ma 
on iakże prawidłowo moe ustanawiania praw 
i w prawodawstwie swem musi być niezawi- 
slym od wszystkich, podobnie, jak o innych rze- 
czach, które wchodzą w zakres jego prawa. 
Wszelako wolność ta nie jest tego rodzaju, 
itby dawać mogła jukibądź powód do zazdrości 
i zawiści, Bo Kościół nie dąży do władzy i 
wpływu, ani też nie kieruje się nijako intere- 
sownością. Pragnie, szuka tylko jednej rzeczy, 
mianowicie chos podtrzymać wykonywanie 
cnoty pomiędzy ludźmi i w tan sposób, na tej 
drodze starać się o ich zbawienie wieczne. 
Lecz zwykł także okazywać się zawsze uprzej- 
mym i byó pobłażliwym po macierzyńsku, 
a nawet, nie obstając jednostronnie przy swem 
prawie, robić państwu różne ustępstwa, gdzie 
tego wymagała potrzeba. swietnym dowodem 
tego są konkordaty, zawierane często z mo: 
carstwami i państwami. 

Atoli jazieź są prądy w naszych czasach, 
jeżeli rozważymy rzeczy według prawdziwej ich 
treści. Stało się prawie zwyczajem spoglądać 
na Kościół s niedowierzaniem, pysznie nim po- 

ardzaó, nienawidzić go 1 złośliwie oczerniać. 

eos CO gorsza, używa 1 porusza się wszystkie 
środki, aby go poddwó pod rządy swieckich wład- 
ców. W tym celu pozbawiono go jego dóbr i 
wolność jego ograniezono do ostateczności; w 
tym celu utradnicno także tak bardzo wy- 
kształcenie seminaryjne, wydano przeciw du- 
chowieństwu prawa nieubłaganej surowości, 
rozwiązano zakony religijne, które przecież są 
podporą Kościoła, — i wypądzono je z kraju, 
jednem słowem: wprowadzono znowu w Życie 
zasady Febroniańskie teozetycznie i prakcycznie, 
tylko w zaostrzonej jeszcze bardziej formie. Nie 
jest to nio innego, jak zadanie gwałtu najświęt- 
szym prewom Kościoła. Ale przytem nie zwaza 
się, że to przynosi państwom największą szko- 
dę, pomiaważ pozostaje właśnie w jawnem prze- 
olwieństwia do zamiarów Boskich. Bo Bóg, 
Stwórca i Pan wszechświata, który społeczeń- 
stwo ludzkie poddał wiadzy świeckiej i du- 
ohownej, choiai wprawdzie, żeby były różne wia- 
dze, ale nie, żeby były rozdzielone i zwalczaiy 
się nawsajem. Ale nietylko sama wola Boża, 
lecz także powszechne dobro społeczeństwa 
ludzkiego wyinaga po prostu, żeby władza 
świecka sprawowała swe rządy w zupełnej zgo- 
dzie z Kosciolem. Dlatego ma państwo własci- 
we sobie obowiązki i prawa, levz tak samo ma 
także Kościół swoje; vba zaś, państwo 1 Kościół, 
łączyć musi zupełna zgoda. à 

W ten sposób wzajemue stosunki pomię- 
dzy państwem a Kościołam zostaną nareszole 
uregulowane. Razem z tem zaś Usiąnie takźe 
zaw.chrzeające dziś wszystko naprężenie poinię- 
dzy niami, kióre z wiąvej niż jadusego powodu 
odpowiada bardzo mało regułom roztropności i 
wszystkiiu dobrym jest nadzwyczaj ualążiiwe. 
Wiedy także, ponieważ interesy obu mocarsiw 
nie są ze sobą zmięszana, ani rozdzielone, odda- 
dzą poddani bez przeszkody cesarzowi, oo jest 
cesarskiego, a Bogu, Go jesq boskiego. 

Ianem, dla jedności poważuem, niebszpie- 
czeństwem, jest sekta wolnomularska, potęga 
groźna, która oddawna oiemięży narody, a 
zwłaszcza katolickie. Damna aż do zuchwałości 
z siły, środków, powodzenia, porasza Ona Wszy” 
stko, pod osłoną czasów naszych tak zaniepo- 
kojonych, aby utrwalić i rozgrzestrzenić wBzę* 
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przysposabiała swe zasadzki, wyłania się na 
swiatło dzienne w naszych miastach i jakby na 
wyzwanie Boga w tem ota samem mieście, 
stolicy Swiata katolickiego, wybrała swoją sie- 
dzibę. Co przedewszystkiem jest tutuj ubolewa- 
nia godnem, to to, że wszędzie gdzie stopę swą 
postawi, wciska sią do wszystkich sfer i wszyst- 
kich instytucyi państwowych, aby, jeśli można, 
dojść do tego, by się stać najwyższym sędzią 
we wszystkich rzeczach. Jestto ozłakanam mia- 
nowicie z tego względu, powtarzamy, ż8 i prze- 
wrotnceść jej zdań 1 niegodziwość jej zamiarów 
są widoczneni. Pod pozorem domagania się 
praw człowieka i zreformowuiuia społeczeństwa 
uderza na instytneye chrzeżciańskie: - wszelką 
naukę objawioną odrznca, obowiązki religijne, 
sakramenta, wszystkie Le rzeczy Święte gani 
jako zabobony, małżeństwu, rodzinie, wychowa- 
niu młodzieży, życiu pubiicznómu i prywatte- 
mu stara się ona odjąć ich charakter chrze- 
sciański, jeko też w duszy ludu zniszczyć sza- 
ounek dla władzy Boskiej i ludzkiej  Beligią, 
którą przepisuje, jest kult natury i prawa na- 
tury stawia jako jedyną regułę prawdy, uozGl- 
wości i sprawiedliwości. Przez to, jak widzimy 
człowiek popada w obyczaje i zwyczaje niemal 
pogańskie, jeżeli nadmiar i wyrafinowanie rhe- 
koszy nie strącają go jeszcze niżej. =- 

Jakkolwiek go do tego punktu już gdzie- 
indziej podaliśmy ważne osirzeżanie, wszelako 
czujność Nasza Apostolska nekasuje Nam naglić, 
przypominać i powtarzać, że przeciwko tak gro- 
żuemu niebezpieczeństwu nigdy nie można być 
dosyć uzbrojonym. Oby dobrotiiwośó Boża ræ- 
ozyła pokrzyżować te zgnbie zamiary! Lud 
chrześciański atoli niecka; zrozumie, że należy 
zerwać z tą sektą i raz otrząsnąć się z tego 
ubliżającego jarzma: niechaj więcej gorliwości 
dołożą ci, którzy są bardziej przez nią uciemię- 
żeni, Wiosi i Francuzi. Pewiedzielismy juś 
sami, jakiaj broni nalsży użyć i jaką obrać ta- 
ktykę w tej walce: zwycięztwo uroszią jost 
niewątp:iwie przy takim wodzu, jek Ten, któ- 
ry mógl powiedzieś: „Jam jest, kióry 4wycię- 
żyć śsiet". , 

Skoroby zostało zażeguene to podwójne 
niebezpieczeństwo, m tpołeczeństwae jrzywie- 
dzione do jedności wiary, ustsiozas Wraz Z sku- 
tscznemi przeciw złemu Środkami napływałaky 
cudowna obfitość dóbr. Wskażewy tutaj glo- 
wne z nich. | 

Rozpoczynamy od tego, co się odnosi do 
goduości i przeznaczenia Kościoła. Kościół od- 
zyskałby miejsca zaszczyine, które mu sią ne- 
leży i woiny, szanowany, postąpowaiby Swym 
torem, rozsiewając w koło siebie iaskę i pra- 
wde. Dia społeczeństwa wynikłyby ztąd najpo- 
myślniejsze skutki; ustanowiony bowism przeż 
B.ga, aby pouczać i prowadsić rodzaj indzki, 
Kościół może sku.evczniej, niź ktokolwiek inny, 
obrócić na dobro ogólne nejwiększe przeobraże- 
nia orasów, nadać nejzawilszym sprawom pra- 
wdziwe rozwiązanie, rozprzesyrzenić panowania 
prawa i sprawiedliwości, tych najpowniejszych 
podstaw społeszeńztw. 27 , 

. Następnie dokonaioby się zbliżenie mig- 
dzy narodami, rzecz tak pożądana w naszych 
czasach, aby usunąć grozę wojny. Mamy przed 
oczami położonie Europy. Już od pewnej liczby 
lat żyjemy w pokoju bardziej pozornym, nik 
rzeczywistym. Trapione wzajemnemi podejrze- 
niami, wszystkie niemal ludy przygotowują 
się do wojny na wyścigi Młodziaż, teu wiek 
nierozważuy, jest rznoona, zdala od radi wska- 
zówek ojcowskich, w wir niebezpieczeństw woj- 
skowego życia. Silną rałodzież odrywa się od 
prac w pola, od szlachstnych nauk, od handłu 
isztuk, by ją poświęcić ua dłagie lata rzemio” 
słu wojennemu. Ziąd owe ogromne wydatki i 
wyczerpanie publicznego skerbu: ziąd zgubny 
zamąch na bogactwo narodów, jako też Życia 
prywatnego i wszyscy doszli do tego punktu, 
iż nie mogą dłażej znosić ciężarów tage zbroj- 
nego pokoju. Czyżby to był stan naturalcy spo- 
łeczeństwa? Niepodobna wyjść s tego przesile* 
mia i wstąpić w erę pokoju prawdziwego bos 
dobroczynnego pośrednictwa Jeznsa Uhrystnyń. 
Do stłamienia ambicyi bowie, choiwossi, da- 
cha sprzeczności, tego potrójnego vgtiska, przy 
którem zwykle zapalają się wojry, uio sie po- 
maga więcej, jak onoty ohrześcianskie, a ZWia* 
szcza sprawiadliwuść. Jeżoii się oncs, aby 2ZA- 
nowano prawo ludzi i aby nie naruszano ukła- 
dów, jeżeli sią chce, aby wszystkie dubrodziej- 
stwa brateraswa ustaliły się i utrwaliły, to 
niechaj wszyscy się przekonają o tej prawdzie, 
że sprawiedliwość wychowuje narody (Przgał. 
XIV. 34). 

Na wewaątrz odnowienie, è Htósóni Mọ- 
wimy, dałoby bezpieczeństwu publicznemu pe- 
wniejsze i trwalsze rękojmia, amżeli dać 16 
mogą prawa i siła zbrojuw. Wszyscy widzą, jak 
z każdym dniem pomnażają się atebezpiaczeń* 
stwa, które grożą życiu obywateli i spokojowi 
państw: s koty jeszcze mógi wątpić o Mtńie- 
nia stronnictw uwodzących, knujących prze- 
wrót i upadek społeczeństw, temu pez wąipie- 
nia szereg okropuych zamaczów musiał obwo- 
rzyć oczy. Dzisiaj chodzi o podwójuą kwestyę: 
socyalną i polityczną, a jedna i druga jest bez 
wątpiezuą bardzo poważaą. Aby je rozwiązać 
mądrze i wedle sprawieśliwości, jukkolwisk 
chwalsbne są studya, rozporządzenia, wszelako 
nio nie równa się wierze ohiześcijańskiej, KUÓra 
rozbudza w duszy ludu poczucie obowiązku i 
dodaje odwagi do spełnieiik go. W tymto du- 
ohu nie tak dawno temu omawialiśmy szczegó: 
lowo kwestyę socyalną, opierając się na ZASA- 
dach Ewaugeui i równocześzie ną zasadach 
zdrowego rozumu. Co do kwestyi politycznej, 
aby pugodzió wolność z władzę, dwie rzeczy, 
które wielu mięsza w teoryi, w praktyca zad 
dzieli ponad miarę, to nauka ohrześsiańsza po- 
Siada cudowne dane. Skoro bowiem raz zoJbAłAa 
postawioną te niewzruszona zasąda, że jaka” 
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Boga, to rozsądek zaraz spostrzega, że jednym 
przysługaja prawo rozkazywania, a re innych 
spada cdpowiedni obowiązek słuchania. To po- 
głuszeństwo zresztą nie może nubłiżać godności 
ludzkiej, skoro właściwie słucha się tn raczej 
Boga niż ludzi i skoro Bóg najsurowszy sąd swój 
zachowuje na tych, którzy rozkazują, jeżali nie 
reprezentują jego władzy cdpowiednio do prawa 
i sprawiedliwości. Z drugiej strony wolność ın- 
dywidualna nie może być nikomu podejrzaną, 
ani nienawistną. Całkiem bowiem niewinna nie 
oddali się ona cd rzeczy prawych, słusznych, 
zgodnych z pokojem publicznym. Wreszcie, je- 
żeli się zważy, co może zdziałać Kościół, jako 
matka i pośredniczka ludów i wiadzców, stwo- 
rzony, by jednych i drogich wspierać swą po- 
wagą i swemi radami, zrczumie się niebawem, 
jak ważną jest rzsczą, aby wszystkie narody 
w rzeczach wiary chrześcijańskiej jedno miały 
nczucie i wyznanie. 

Kiedy o tem myślimy i z całej duszy te- 
go pożądamy, z daleka przewidujemy, jaki po- 
rządek zapanowałby na całym Świecie, a nie 
znajdujemy nio milszego nad widok pożytków, 
jakieby ztąd płynęły. Ledwo myśl zamarzyć 
o tem zdoła, co za popęd nagle w każdym na: 
rodzie powstałby ku wszystkiemu, co wzniosłe 
i pomyślne, gdyby nastały czesy spokojne i 
swobodne, xauki znalazły pochop do rozwoju, 
a nadto powstawały i resły w liczbie, po chrze- 
ściańsku zakładane według naszych wskazó- 
wek, związki rolników, rzemieślników, przemy- 
słowców, które tem samam powstrzymywałyby 
drapieżną lichwę i rozszerzyłyby pole do prac 
pożytecznych. g 

Jak potok wezbrany płynęłyby ta d:bro- 
czynne skuiki, weala nie powstrzymywene gra- 
nicami ludów cgładzonych i oświeconych. Bo 
trzeba uważać, co wspomnieliśmy z początku, 
że niezliczone mnóstwo ludów oczekuje już 
od czasów i wieków wielu, kto im poda światło 
prawdy i cgłady. Pewnie, co do zbawienie 
wiekuistego lułów, zamysły mądrości Przed- 

iecznego daleko sięgają ponad ludzką po: 
jętność, mimo to, jeżeli nieszczęsne zabobony 
tak jeszcze szeroko panują po świecie, w tem 
wina w znacznej części spada na Spory wyzna- 
niowe. Bo, o ile rozsądsk zd:ła wnosió z bie- 
gu wypadków, to oczywiścia może uchodzić za 
posłannictwo, którem Bóg Europę obdarzył, 
żeby chrześciańską ogładę lułów zwolna rozno- 
siła po wszystkich krejach. Takiego to dzisła 
początki i postępy, sprawione mozołami wie- 
ków dawniejszych, dążyły ku rozwojowi szczęśli- 
wemu, gdy nagle w wieku XVI niezgoda wy- 
buchła. Rozprawy i zwady rozsza:pały świat 
chrześciański; zatargi i wojny wycieńczyły 
siły Europy; apostolskie wyprawy poczuły 
skutek czasów opłakanych. Póki trwają przy- 
czyny niezgody, c9 dziwnego, ża nieludzkie 
obyczaje i niedorzeczne obrzędy trzymają na 
uwięzi taką część znaczną mieszkańców ziemi ? 
Więa wszyscy z równym zapałem  dołóżmy 
sił, aby przywrócić starodawną zgcdę dla do- 
b:a wspólnego. Czasy dzisiejsze są najstoso- 
wniejsze, jeżsli ma zgoda powrócić, a dobro- 
dziejstwo ochrześciańskiej mądrości dojšó do 
rozwoju bujnego, bo urzucie braterstwa wszyst- 
kich ludzi nie zapuszczało nigły głębszych 
korzani w sercach, żadna doba nie widziała 
człowieka, któryby szukał pilniej bliźnich, żeby 
ich poznać i odfać przysługę. Niezmierzone 
są szlaki na lądzie i morzu, pokryte statkami 
i wozami, które pędzą z szybkością niepojętą, 
a to wszystko znakomicie pozwala nie tylko 
zarabiać na kupiectwi:, albo zaspakajać cieka- 
wość, ale także rozsiewać naokoło słowo Boże 
od Wschodu słońca do Zachodu. | | 

Niezakryte to przed nami, jakich mozo- 
łów długich i ciężkich wymaga rozsądek, któ- 
ry, pragniemy; by powzócił; ani moża i takich 
nie brak, którzyby mniemali, że zbyt unosi nas 
nadzieja, że sznkamy tego, czego słuszniej pra- 
gnąć, niż oczekiwać. Ale nadzieję wszelaką i 
zupełną otuchę pokładamy w Zachowawoy ro- 
du ludzkiego Jezusie Chrystusie, z żywą pa- 
mięcią o tem, czego niegdyś i w jakich roz- 
miarach dokazalo „szaleństwo Krzyża! i jego 
przepowiadanie, kiedy zdumiło i zawstydziło 
mądrość tego świata. A imiennie prosimy władz- 
ców i rządzców państw, niech z obywatelską 
roztropnością i troską wierną o narody ocenią 
wedle prawdy nasze rady, niech poprą je swoją 
powagą i łaską. Choćby część tylko pożytków 
zapragnionych nastać miała, nie małem to by- 
łoby dobrodziejstwem, kiedy tak wszystko po- 
chylone na upadek, kiedy skarga na czasy obe- 
one idzie w parze z trwogą o przyszłe. 

Ostatki ubiegłego wieku zostawiły Buro- 
pę znękaną klęsksmi i wztuszoną przewro- 
tami. Ten wiek, który śpieszy do schyłku, cze- 
mużby, przeciwnie, nie przekazał rodowi indz- 
kiemu w spadku wróżb zgody z nadzieją dóbr 
największych, w jakie opływać będzie jedność 
wiary chrześcijańskiej ? $ 

Oby pragnieniom raszym i Życzeniom 
sprzyjał Bóg, który jest bogatym w miłosier- 
dzie, w którego mocy czasy i chwile, i najdo- 
brotliwiej niech da, aby dojrzała owa obietni- 
ca Boska Jeznsa Chrystusa: stanie się jedna 
owczarnia i jeden pasterz *). 

Dan w Rzymie u św. Piotra d. 20 czerw- 
ca r. 1894, roku biskupstwa Naszego siedmna- 
stego. Leon XLII Papież. 


Perfidya młodoczeska. 


Piszą nam z Wiednia 29 czerwca: 

Odwiedziny poselskie we Lwowie, nuozty, 
a nawet fatalny deszcz, który zapewna nie tyl- 
ko we Liwowie daje się we znaki, bo tutaj w 
Wiedniu od świętego Medardu pada bez prze- 
rwy, a pewnie także w Pradze pogoda nie jest 
lepsza, dostarczają Narodnim listom pretekstu 
do nieustannych złośliwych uwag o Wystawie. 
Organ młodoczeski z pewnością bez npoważaie- 
nia pọ- Riegera i Mattasza donosi, że dopiero 
zrobiło się im lekkc, gdy z solennych uczt 
schronili się do Kiselki na czeskie piwo, o 
dyrektorza Tonnerza napcmyks, że jest on ra- 
czej Polakiem, nie Czechezs, (szczerego polono- 
fila jako prewego Czecha organ p. Gregra stać 
nie może sobie wyobrazić!), z mowy hr. Coro- 
miniego korzysta, aby przypomnieć, że Galicya 
„wyzyskuje* pańetwo itd. itd, 

Najbardziej oburzył Narodni listy artykul 
Przeglądu, powtórzony przez kilkadziesiąt deien. 
ników niemieckich w Austryi i Niernczech. 
Uciekając się do najwidoczniejszego sofizmata 
i licząc na brak rozwagi w kołach swych prze- 
ciętnych czytelników, organ młodoczeski z arty- 
kuła Przegiądu, który podnosił wspólny interes 
Polaków i Niemców na polu wielkiej polityki 
międzynarc dowej, wyprowadza wniosek, Ża Zma 
tem zjawianie się gości czeskich we Lwowie 
(pomiędzy posłami) było zdrokne, nierozsą- 


dne i t. d. 
*) Jan X, 16, 


Tymczasem Przegląd podnoszą pewną so- 
lidarność interesów Polaków i Niemców w obec 
Rosyi, nie napomknął ani słowem i też z pe- 
wnością nie miał na myśli solidarności polako- 
niemieckiej przeciwko narodowi czeskiemu. Te- 
go doczytać się można z artykułu Przeglądu 
tylko wtenczas, jeżali, jak to zawsze z namy- 
slem a nawat bezwiednie, czyrią Narodni listy, 
po prostu identyfikować będziemy interes ro- 
gyjski a czeski; tylko wtedy solidarncść, albo 
choć tylko zgoda Polaków i Niemców przeci: 
wko Rosyi, eo ipso byłaby wywieszona prze- 
ciwko Czechom. My jednak wcale interesa oze- 
skiego a rosyjskiego nie identyfikujemy, owszem 
sądzimy, że w rzeczywistości taka spólność in- 
teresów rosyj:kioh a czeskich nie istnieje, lecz 
tylto sztucznia bywa wmawiana w Czechów 
przez Narodni listy, dra Vaszątego eto. 

Porozumienie się, koalicya, albo jak bądź 
nazwiemy ten nowy stosunek nasz do Niem- 
ców, oczywiście jest bardzo niewygodny strom- 
nictwu młodoczeskiemu, ale z tego nie wyniku 
woale, aby był wymierzony przeciwko istotnym 
interesóm i prawom narodu czeskiego. Jakcż 
stanowczo odrzucamy tę pesymistyczną teoryę, 
wedlug kiórej w Austryl zgoda dwóch narco- 
dów musi być koniecznie zmową przeciwko 
trzeciemu. 

Nadto jest faktem, że Czesi, ilekroć ra- 
czyli zbliżać się do Niemców, nie pytali wcale, 
co my na to powiemy i byliby się mocno obu- 
rzali, gdybyśmy byli protestowali Tak np. po 
pierekaych cgólnych wyborsoh za rządów hr. 
Taaftego, latem r 1879-go, w stionnictwie sta- 
roczeskiama przeważał silay prąd zawarcia 
aliansu z niemieczą lewicą. W s rawie tej 
dr. Rieger w Emmeredorfia cdbywał konfe- 
rencyę z zma łym niedawno drem Fischcfom 
i naczelaym redaktorem Neue Fr. Presse panem 
Etiennem; kombinacya ta rozbiła się o veto 
sp. hr. Clam-Maurtinica i wskutek zab'egów hr. 
Hohenwarta. W styczniu r. 1890, nie pytając 
wcale polskich sprzymierzeńców  p:rlamentar- 
nych, przywódzcy stzroczescy zawsrli in optima 
forma ugodę z Niemcami. Wprawdzie młodo- 
czesi namiętnie ją zwalczali, aby tym speso- 
bem zdobyć mzndaty s aroczeskie, ale potem 
tak w Izbie poselskiej, jako też na zebraniach 
publicznych, niejedaokrotnie wygłaizali swą 
skłonność do zawarcia sojuszu z stronniotwema 
niemieckiem. Jeżeli tego celu vie dopięli, tłó- 
raczy się to jedynie okolicznością, ża żądali 
zbyt wielkich rzeczy, że ludność czeską zby- 
tacznie została roznamiętnioną, aby posłowie 
młydóczescy, zawierając zojusz z Niemcami, 
nia narazili się na tę samą porażkę, która 
spotkała staroczechów, i nareszcie, że stron 
nictwo niemieckie nie jest pochopne do za- 
warcia eojuszu z Czechami. = 

We wszystkich tych fazach wzgląd na Po- 
laków nie przeszkadzał nigdy ani s' aroszecho:n, 
ani młodoczechom. Podnosimy to całkiam chło- 
dno, sine ira, nie w cela rekrymiracyi, lacz je- 
dynie da tego, aby wykazać, jak niesłuszne 
są wyrzuty, które nam ciągle czynią Czesi z 
powodu.koalicyi. Nas ewentualność ugody nie- 
miecko-czeskiej nigdy nie wprawiała w strach, 
ani n's nie pozbawiała dobrego humoru. Bo 
najprzód, jak się niedawno wyraził Crispi w 
parlamencie włoskim: „la parola paura (trwoga) 
non e soritta nel ncstro dizionario“. Pawtóre 
w dawniejszych czasach, za rządów ks. Metter- 
niche, a mianowicie od r. 1849 do 1860, istniał 
bardzo śaisły związak pemiędzy Niemcami 
(centrelistycznymi) a Czechźmi, dostarc-ającymi 
znacznego zastępu biuroksacyi (w Galicji, jak 
w Węgrzech), s jednak przetrwslismy tę epokę 
zwyvięzko. Po trzecie, wiemy doskonale, że 
Niemoy, świadomi swych intere. ów narodowych 
i historycznych, zawsze łatwiej porozumieją się 
z Galicyą, gdzie nie było nigdy rzeczywisiych 
interesów niemieckich, niż z Czechami. 

To też nigdy nie p'zeszkadzaliśmy zbli: 
żenin się Czechów z Niemcami, owszem ugcdą 
czesko-niemiecką r. 1890 przyjęliśmy nietylko 
bez obawy i oburzenia, lecz nawet z pewną 
sympaźtyą, bo sądziliśmy, ża mcża przynieść 
korzyść monarchii, a nie uciekamy się do pod- 
stępnej p'wktyki: divide et impera. 

Jeżeli pomimo tych niezbitych fsktów, 
teraz ze strony czeskiej koalicyę Polaków z 
Niemcami wystawiają nieustannie jako jakąś 
kombinacyę przewrotną, trzebaby się domy ś'a6, 
te młodoczeshom chodzi jedynie oto, aby konie- 
czńie trwała zncię'a walka pomiędzy Niemcami 
a Polakami, z którejby mogli korzystać Czesi. 
Z punktu widzenia czystego egoizmu w poli- 
tyce, ostatecznie taka taktyka młodoczeska sta- 
je się nietylko zroznmiałą, ale nawet zręszną. 
Tylko psrlamentarni dyletanci 4 la Herold, 
Vaszaty stc. n'e powinni naszym posłom, albo 
Przeglądowi przypisywać tyle naiwności, abyś- 
my się nie poznawali ma tej taktyce i nie zdo- 
łali jej zniweczyć. 

Ostatecznie zapswne także działa w Cze- 
chach instynktownie, bez szezególnej rozwzgi 
politycznej, tradycyjna niechęć do Niemców, 
która sprawia, że każdego, który tej niechęci 
nie podziela i nie wyznaje równie głośno, 
obwołują za „wroga narodu czeskiago”. Czesi 
w tym względzie zawsze zapominają, że oni 
na podstawie geograficznego położenia walczą 
wyłącznie z Niemcami, gdy my, jako naród, 
znajdujemy się w basdziej skomplizowanych sto- 
sankach. U nas systomatyczue krzewianio nie- 
nawiści do Niemców, do czego w głównej rze- 
czy Cgrunicza się agitacya „narodowa* w Oze- 
chach, bzłoby niezawodnie grubym błędem. 
My wcale nie nienawidzimy Niemców, byle, 
jsk to sią dzieje względem Głalicyi, szanowali 
prawa nasza i też uznawali, jako to się dzieje 
teraz, nasze dobre strony i noszą uczciwą 
pracę, W Czechach nieustanna i wyłączna 
walką z Niemcami wytworzyła pawną idiosyn- 
krazyę, która xp. czyni rzeczą niemożliwą, aby 
Czech odezwał się o Wiednin w taki sposób, 
jak to u nas uczynił świeżo hr. Ss. Badeni. 
My natomiast ani nie nienawidzimy Wiednia, aui 
nie myślimy, jak Czesi, zamieniać go za pomocą 
kilku sztółek, czeskiego składu konsumcyjnego 
(na przedmieściu Hernalsu), lub kncharek, na 
miasto „słowiańskie*. Owszem zupełnie poprze- 
stajemy na tem, że Galicya będzie, jak była 
od wiexów, krajem polskim, a Wiedeń zosta- 
nis, czem był od wieków, miastem niemiec- 
kiem. Bo nie cd tego zależy charakter miasta, 
lub kreju, czy tam przebywa mniejszy lub 
większy zastęp ludnosci drugiej narodowości, 
lecz od pracy politycznej długich wieków, 
która tan charakter wytworzyła. 


Wyścigi krakowskie, 
(Wyścigi klubu panów). 
- 3 Kraków 1 lipca. © 
Doczekaliśmy się jakiej takiej pogody i 
zaraz było wczoraj więcej ożywienia na torze. 
Swoją drogą musiał dzień dzisiejszy mieć wią: 
cej w sobie żywiołu strakcyjnego, bo już ni 
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tylko można było śledzić dzielność rumaków 
ze znanych atejni, sle nadto deielność znanych 
publiczności jeźdzców. Niestety grząski tor był 
dla nich wielką przeszkodą. A 

W biega I o nagrodą 500 zł. do podziału 
pomiędzy trzy konie meta 2000 mtr., pierwszy 
przybył do mety „DArtsgnan* rotm. J. Fr. 
Fiirstenberga, za. nim „Tęcza” hr. Tarnowskiego. 
Totalirator wyżłacał 6 zł. za Ð. 

Bieg drngi (z płotami) o nagrodę trybun 
w wysokości 500 koron do podziału pomiędzy 
trzy konie. Meta 2400 m, wygrał go „lsehl" 
rotm. hr. J. E'r, Fiicstenberga ;: dragą był „Flo- 
rence“ rotm. H Brzczowskisgo, trzecią „Sere- 
nity“ madp. hr. J. Lasockiego. 

Totalizator wypłacał 6 zł. za 5 zł. 

Trzeci bieg, wiosenny steeple chase o ne- 
grodę 400 złr. pierwszemu, 150 drugiemu, 50 
ttzeciemu koniowi, meta 4000 metrów, należy 
do bardzo ciskawych w kronikach sportowych. 
U startu siacęło pięć koni, między nimi lekce- 
ważony powszeshnie „Wolfsberg“ kadeta Bran- 
ko Adamowicha. Tymczasem trzech jeźdźoów 
spadło z koni, pierwszym był „Wolfsberg“, dru- 
gą „Mucha* rotm. hr. IKoziebrodzkiego, a sku- 
tek tego byl taki, że totalizator „płacił 50B 
złr. za 5. k 

O nagrodę honcrową i 350 złr. pierwsze- 
mu, 125 drugiemu, 76 zir. trzeciemu koniowi, 
meta 3200 metrów, ubiegałyv się w biegu 
czwartym z przeszkodami cztery konie, które 
w następującym porządku przybyły do mety: 
„Milda“ rotmistrzą "Al. Romera, „Aldona“, 
rotm. Brzozowskiego, „Hultaj* por. Lommers, 
„Bagard* podpor. Kasmera. 
30 zł. za 5. i 

Bieg piąty, steeple chase, nagroda totaliza- 
tora w wysokości 500 złr. do podziału między 


cią „Combination“ rotm. hr. J. Koziebrodzkia- 
go. Totalizator wypłacał 9 zł. za b. | 
Zakchczył szóguy bieg = płotami, sprze- 


udział 5 koni, z których pierwszym był „Ma- 
phisto* nadp A. Rsdla, drugą „Spinettl* nadp. 


Neussera. Totelizator płacił 14 zł. za 5. 


Z wystawy. 
(Wystawa bydła rogatego). 
IY. 


i rozumnemu prowadzeniu hodowli przez jej 


śmiało równać sią moża zə wszystkiemi iniemi 
oborami w kiaju. P. Kellerman, powrósiwszy 
przed 23 laty do kraju i objąwszy gospcdar- 
stwo, napotykał na naszem podgórznu typ by- 
dła białego z czrnemi centkami, bardzo cenio- 


resy żuławskiej, było mleczne, dobre do pocią- 
gu, twarda, dobrze się w o'ele trzymające, wy- 
jątkowo zdrowe, choć nieco skarłowaciał». P. 
PEE skupił co sią dało bydła tej rasy i 
unikając chowu w semym sobie doszedł do 
całkowitej stajni na jednym folwarku kańczudz- 
kim, która obecnie składa się z 60 sztak. 

Druga, całkiem podobna odmiana tegn 
bydła jes, biała z ezerwonemi kończynami. 
P. Kellerman zamierzał stworzyć drugą stajnię 
z tego bydła, lecz było go tak mało, iż zale: 
dwie zdołał doprowadzić do paru sztak i 
wskutek tego hodowli tego bydła zaniechał. 
O bydle ksńczudzko-mazurskiem, krąży wśród 
jadu następujaca opowieść : Za panowania Ka- 
zimierza Wielkiego, sroga zarazą bydlęca nea- 
wiedziła podgórze karpackie i tak rię gwalto- 
wnie szerzyła, iż ani jednej sztuki bydła nie 
pozostało, Wówozus król chłopsów kazał wy- 
brsó kilkaset sztuk bydła ze swych stad w 
Żaławach i przesłał je w podazunku Indności 
podkarpackiej; od tego darowanago przez Ka- 
zimierza bydła, ma sią ta rasa wywodzić. Ozży 
ta opowiaść ludu jest prawdziwą, nie wiadomo, 
w każdym jednak razie stwierdzić trzeba, iż 
bydło rasy kańczudzko-meznrskiej jest barżzo 
dobre, wytrzymałe na klimat, niewybredne na 
paszę i nadzwyczaj zdrowe, gdyż od niepa- 
miętnych czasów żadna choroba między niem 
nio panowała. Woly robocze pracują wytrwale 
w najcięższej ziemi, odstawicna na opas łatwo 
się tuczą, krowy dają mleka wiela i w 
tłuszcz obfite. P. Kellormanowi sztzera należy 
się podzięka, Że zajął się tem bydłem, nie po- 
zwolił mu wyginąć i starał się je uszlachetnić, 
Go mu sią w zupełności i zaakumicie udało. 

W grupie bydła opzsowego pierwsze 
miejsce należy się pp. Galdfaldowi i Regen- 
straifowi z Tyśmienicy, za wystawione przez 
nich woły opasowe. Są to woły tak wys:kie i 
długie, iż człowiek dziwi się, że takie olbrzy- 
my wcle mogą być wyhodowane. Jeden z tych 
wcłów B-letni żółio-srckaty weżył 1210 klg., 
czyli 24 centnarów, inny również żółto-stokaty 
5 letni ważył 1070 kig., reszta zaś po 1025, 
1020 i 1000 Elgr. Właściciele tych wołów wy- 
stawili ja kors concowe jury więc nie mogło 
przyzaać im żadnej aagrody, tylao wyraziło 
im uznanie za piękne okazy i za racyonalne 
prowadzenie hodowli Fa opas. 

" Stajnia pp. Goldfelda i Kellermanna zna- 
ną jest: dubrze za granicą. Trzymeją cni co- 
rocznie na opasia 450 sztuk i wypaełszy je 
wysyłają do Monachium i Drezna, gdzie dobre 
bydło opatowe daleko lepiej platnem jesi niż 
ną targu wiedeńskim. Otrzymają oni za bydło 
swe zwykle po 45 ct, za klg. żywej wagi loco 
Tjśmienica. Ośm sztuk wołów opasuwych, któ- 
rə były na wystawie, zostaiy wproat ze stajen 
wystawowych odesłano do Diezna, dokąd je 
zakapiono. 

Piękne woły opasowe wystawił także p. 
Hulimk» z Mycowa, nadio nadesłały do taj 
grupy ckazy stajnie pp.: T. Fedorowiczą z 
Klebanówki, Emila Jahna z Tłumacza, Stefana 
Irsaya z Lipnik, J. Kellermana z Kań-zugi, 
Róży hr. Koziebrodzkiej z Podhajczyk, Aleks. 
Krzeczanowicza u Bołszowieo i St. hr. Sie- 
mieńskiego z Pawłosiowa. , 

Bydło robocze nadesłali pp.: Hulimka, 
Kellerman, Wł. Morawski z Odrzechowa i 
trzech włościan. 

O nagrodach, jakie sędziowie przyznali wy- 
stawcom bydła rogatego, donieślismy w jednym 
z poprzednich numerów naszego pisma. Sędzio- 
wie uuzielili nagród prawie wszystkim naste- 


słanym na wysiawę rasom, nie chcieli więa wi- 
docznie wyrokiem swym przesądzać, której rasy 


bydło uważają za najlepsze i za jedynie pole- 


cenia godne naszym krajowym hodowcom. Głdy- 
eby nas o zdanie zapytano odpowiedzielibyśmy 


aron 


Tosalizator płacił 


trzy konie, meta 4000 metrów skończył się 
zwycięstwem „Metallist“ mado. hr. K. Paare, 
drugim był „Telha“ nadp. J. Lommera, trze- 


dsżny. Nagroda 500 złr. do podziełu między 
trzy konie, mota 2800 metrów. Wzięło w nim 


hr. J. Lassrekiego, trzecią „Caracalla* por. F. 


Z res krajowych najpiękaiejszem bezsprze- 
oznie było bydło rasy kańczudzko: mazurskiej, 
wystawione przez p. Józefą Kellermana z Kań- 
czugi. Stajnia ta tylo dzięki energicznej pracy 


właściciela doszła do wysokiej jakości i dzis 


nego przez włcścian. Bydło to posiadało formy 


Że za najodpowiedniejsze dla małych gospo- 


posłowie, reprezentanci Wydziału krajowego i stron 


darstw uważamy bydło rasy krajowej i sim- |interesowsnych. P. minister ponotonał 'wszystkie 


meutalskiej, jako potrzebująca małej opieki, za- 
dowalniająsa się jakąkolwiesbądź paszą i dają- 
ce dość wiele mleka w tłuszcz obitego; na o- 
pas znów zdają się najlepszemi byó siramenta- 
lery, jak tego dowiodły olbrzymia okazy ze sia- 
jan pb. Goldfelda i Regenstreifa 

Kończąc nasze sprawozdanie z wystawy 
bydła, mrsimy wyrezió pełne uznanie sekcyi 
Iilej za urządzenie tej wystawy, a przede- 
wszystkiem referentowi tej sekcyi dr. J. Szpil- 
manowi, który ułożył deklaracye, progra- 
my ogólne i szczegółowe dla wszystkich oza- 
sowych wystaw zwierząt domowych, instrukcye 
dla jurorów, szematy do oceniania zwierząt za 
pomocą punktowania i katalog wystawy bydła. 
Z katalogu tego, opracowanego bardzo dokła- 
dnie, zaczerpnęliśmy miektóre daty o oborach, 
które wzięły udział w wystawie. Najbardziej 
atoli zasłużył się dr. Szpilman tem, że za jego 
stataniem przyszedł do skutku konkurs mieszńo- 
Soi, który powiódł się znaxomioie i dał sposo- 
bność do oceny bydła nietylko z jego powierz- 
chowuoś:i, oech |zewnętrznych, sale pozwolił 
hodowcom bydła przekonać się, które rasy są 
najmleszniejsza i najlepsze dają mleko. Kon- 
kurs tuleczności odbył się w kraju naszym po 
Taz pierwszy, mamy nadzieję, że hodowcy nasi 
uznawszy jego doniosłość, powtarzać go będą 
przy wszystkich wystawach, tem bardziej, że 
wśród naszych stosunków krajowych, gdzie go- 
spodurstwo mabiałowe jest główną podstawą 
rantownośni hodowli bydła rogatego, mleczność 
u krów powinna być nieraz decydującą w wy- 
borze odpowiedniej rasy do hodowli. 


* X 

Atoyksiążę Ludwik Wiktor, najmłodszy 
brań Cesarza, przybył wczoraj rano do Lwowa 
z Rudnik, gdzie bawił w gościnie u swego da- 
wnego edjutanta kr. Chołoniewskiego. Wraz 
z nim przyjechseli adjutant jego hr. Salm i hr. 
Chołoniewski. Po wysłuchaniu mszy św. roy- 
książe o godzinie 10 przybył w ścisłem iaco- 
gnito va plac wystawy; oficyslnych powitań 
żadaych nie było. Kupiwszy u kasy przy wej- 
szu bilet wstępu, wszedł arcyksiąże ra wysta- 
wę i podążył do panoramy zacławickiej, która 
się mu nadzwyczaj podobała. Następnie zwia- 
dził kilka pawilonów, między innymi także 
pawilon Wydziału krajowego, gdzie zakupił 
kilka przedmiotów. O godzinie 1 udał się aroy- 
książe na Śniadanie do księżaej Romanowej 
Sangusukowej. Po śniadaniu złożył wizytę aroy- 
księrian Lanpoldowi Saiwatzrowi i ks. Sapiete, 
poczem z arcyks. Lsopoldem Salwatorem znów 
pojechał ną wystewę, dokąd, aby uniknąć wszel- 
kich pczyjęć i powitań, wszedł przez wejście 
przy parku Kilińskiego. Zwiedził Fatal etnogra- 
fiozny, następnie wszedł do stacyi kolei napo- 
wietrznej, wsiadł w wagon i przebyw:zy przaz 
parów na drugą stronę, udał się do gmachu 
architektury, gdzie go powitali w imisniu dy- 
rokoyi wystawy pp. St h*. Badeni, Marchwi- 
oki, Mikolasz i Zieliński. Po gmachu architektu- 
ry oprowadzał dostojnego gościa O:zar kr. Po- 
tocki i udzielał ma obj:saień. Aroyksięciu bar- 
dzo todobały się buczackie makaty i jedną 
z nich zakupił. i 

Z pawilonu arch tektury udal sią aroy- 
książą do manzoleum Matejki, następnie zaś 
zwiedził pałac sztuki. D> opraw. dzającego go 
po tycb pawilonach p. Władysława Loz ńskiego 
wyrażał się dostojny gió jak najpochlebniej 
o naszej szinae. 

Wyszedłszy z pałacu sztuzi, i poże- 
gnawszy się z otaczającymi go członkami dy- 
rekcyi, udał się arcyksiąże z hr. Chołoniewskim 
i hr. Salmem na herbatę do restauracyi fran- 
tuskiej, a o godzinie 7 wyjecha! z wystawy 
W godzinę później opuścił arcyksiążę Lwów 
i pojechał do Rudnik do hr. Ch łoniewskioh. 


* A 

Wozoraj od rana już pla? wystawy za: 
czął się zaludnisć tłamami pabliczaości ; byłby 
na nią wycuszył Lwów caly, gdyby nie dwu- 
krotna ulaw» po psłudaia i wieczaram, która 
wiele osób zatrzymała w domu. Mimo tego 
zwiedziło wczoraj wystawę 25452 osób, pano- 
ramę 1084, pałac ' sztuki 1867, mauzoleum 
Matejki 1152 osób. 

Wieczorem wypogodz:ło się, a tłumy pu- 
bliczności skupiły się na głównym. placu wy- 
stawy koło fontany świetlnej, którą  wozoraj 
po raz pierwszy zajaśniala tęczpwami barwa- 
mi. Fontana wygląda wspaniale, bezsprzecznie 
stanowić będzie jedną z najpiękniejszych ozdób 
usszej wystawy. Od dziś fontana będzie try- 
skaó codziennie wieczorem. Pobyt publicznośa! 
uprzyjamniały wczozaj na placu wystywy ozt3- 
ry muzyki: dwie wojskowa, Harmonią i 
cygańska. 


* * 


* 

Minister hr. Warmbrandt zwiedził wezo- 
raj po połudain w dalszym ciągu wystawę, bsł 
w panoramie, o której powiedział, Że jest naj- 
piękniejrzą ze wszystkich podobnych panorara, 
które widział, w pałacu sztuki, hali maszyn 
i t. d. O godzinie 7 byk na obiedzie danym na 
cześć jego przez ks. morzzałka Saaguszkę. 
Dziś rano odjechał p. minister d) Czerniowiec. 

+ 


* + 
Dzis przybędzie na wystawę 300 uczai 
gimaszyura rzeszowskiego i przeszło 400 dzie- 
ci krakowskich, pod kierownictwem znanego 
filantropa i przyjaciela młodzieży prof. dra 
Henryka Jordana. 


KRONIKA 
© 
Lwów 2 lipca. 

Arcyksiążę Ludwik Wiktor wyjeżdża dziś 
z Rudaix do nr. Romanas Potocziego do Łańcuta, 
gdzie zauawi kilka dni. 

Minister handiu hr. Wurmbrand, poświęcił 
onsgdajszy dzień zwiedzaniu zaaczniejszych przed- 
siębiorstw przemysłowych we Lwowie, a nadto był 
w muzeum Dzieduszyckich. Wczoraj udał się do 
lokalu Izby handlowo - przemysłowej; bardzo mu 
sią podobały jej urządzenia, a rozmawiając z wice- 
prezesem Izby p. Piepesem, zapytał go czy Lwów 
nie ma spevcyalzego jakiego Żądania do niego, Na 
io odparł p. Piepes, że owszem, Lwów ma jedno 
gorące życzenie, którego spełnienie leży przede- 
wszystkiem w ręku p. miaistra, jest niem sprawa 
budowy kolei do Winnik, a hr. Wurmbrand cg wiad- 
czył, źe sprawę tę poleci rozpatrzyć radzcy Warm- 
bowi i szefowi gekcyi Wittekowi i po porozumianiu 
się z miastem i krajem o ile możności jak naj- 
przychylsiej załatwi dla Lwowa, 

Następnie p. Szczepznowski mówił z p. mini- 
strem o taryfach kolejowych i podniósł, że zwłasz- 
cza dla rolaików są ona u nag bardzo uciążliwe. 

Wkrótce potem był p. minister w Wydziale 
krajowym na konforeucyi w sprawie galicyjskich 
kolei lokainych, w której wzięli udział opróczip. Na- 
miestnika i Marszałka radca dworu Wurmb i szef, 


gekcyi w ministerstwie handlu p. Wittek, a także! 


Życzenia kraju, 
uwagę. 

Delegacye. Wiener Ztg. rglasza cesarskie pi- 
smo odrę'zne, zwołującz delegacye do Budapesztu 
nA lågo września. 

Mianowanla. Radzes najwyższego trybunała 
Wojsiech Kochanowski mianowany zastępcą członka 
trybunała państwa. Tytalarny gokretarz iaqacyjny 
Jarosław hr. Wiszniewski mianowany sekretarzem 
rzeczywistym. Sędzowie powiatowi: Szczęsny Osz- 
dziński w Łańcucie i Bernard Miller w Liszkach 
mianowani sekretarzami rady sądu krajowego w Kra- 
kowie. 

Z armii. Z powodu przeaiesienia w stań ppo- 
czynku na własze Żądanie, otrzymał kapitan obrony 
krajowej but. krak. p. Erazm Długolecki tytuł i cha- 
rakter majora ad honores. 

Rektorem tutejszej c. k. szkoły politschnicznej 
na rok szkolny 1894/95 wybrauy został prof, Maks. 
Thullie, dyplomowany inżynier, prefagor teoryi i bu- 
dowy iuostów. 

Szkoła politechniczna we Lwowle święci dnia 
10go lipca rb. 50-cio lecie awego istnienia, a Święci 
z tem większą radcścią, Że ustawa o organizacyi 
Zakiada, który dotąd był urządzony prowizorycznie, 
otrzymała nejwyższą gankcyę, 

Statut organizacyjay zapewnia Szkole politech- 
nicznej nietylko prawo ustawowego istnienia z języ” 
kiem pclskim wykładowym, aie ujęty w szsrokie 
ramy, rokuje naszemu jedynemu w kraju tethnicz= 
nemu Zakładowi piękną przyszłość i możliwość szyb- 
kirgo rozwoju. 

Politechnika, pragnąc nezcić usenkcyonowanie 
statntu organizacyjnego i zakończenie pięćdziesiątego 
roku swej, dla pożytku kraju tak szerokiej i płodnsj 
w dodatnie owoce działalności, przygotowaje się gor- 
liwie do uroczystosci, wyznaczonej na dzień 10-g9 
lipca rb. 

Podczas u oczystości wykonaną będzie kantata 
napisana przez p. Michała Świerzyńskiego z Krako- 
wa do słów Stanisiawa Rossowskiego. Wykonaniem 
tej kantaty podczas nabożeństwa w kościele św. Ma- 
ryi Magdaleny zajęła się młodzież szkoły politech- 
nicznej i pozyskała w tym celu cenny współudział 
Tow. „Łutni”, ; 

Z Ossolineum. Dyrskcya Zakładu narodowego 
im. Oasolińasich zawiadamia nas, ża posząwszy od 
1go lipca po koniec sietęnia, biura, biblioteczne, ga” 
binet monet i medali polskich, tudzież ubiory mu- 
zealne, będą otwarte dla publiczneści codziennie, 
z wyjątkiem dni niedzielnych i świąceczaych, od g. 
10 rano do 1 w południe. a 

Popis publiczsy chłopców i dziewcząt w tu- 
tejszem zakładzie dla ciemnych przy ulicy Łyczą- 
kowskiej l. 37, odbędzia się dnia 7go lipca w so- 
kotę o g. 10 z rans. 

Muzyka wojskowa grać będzia jutro we wto« 
rek, przed -romendą korvpnin. Początek o godz. 6ej 
wisczorem. 

Konkurs. Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rczpisuje ponownie konku*s na poszdę lekarza okrę: 
gowego z siedzibą w Mnxjdari». 

Morderstwo Czrnota. Istnienie spisku anar- 
chistycznego, którego ofiarą padł Carnot, a narzę- 
dziem był Caserio, odkrył jeden z żołnierzy, inter- 
nowany teraz w więzienin mirsylijskiem, który na 
pierwszą wiadomość o zabiciu Oarncta, wygadał się, 
że wiedział o tem neprzół i że morderstwa doko- 
nal Włoch, wylosowany do spełnienia zamachu. Da- 
lej opowiedział żołnierz, Że siedmiu anarchistów po- 
stanowiło zemśnió się na Carzacie za Śmierć Vail- 
linta i Henry'ego. Pownego wieczora rozlosowywano 
što ma wykonzó zamach i los padi na Caseria, któ- 
ry był z tego wyniku zadowolnioay. Dnia 22 z m. 
gdy mu wyplacono zarobek,  Casario kupił sobie 
sztylet i pojechał do Lyoau. Żołnierz wymienił po 
imieniu wszystkich sprzysiężonych , których uwię- 
ziono. Śmierć Carnota była jaż od trzech miesięcy 
zdacydowa 4. : 

Owacye dla Periera. Nowego prezydażta sp2- 
tykają na każdym kroku entuzymstyczne owącye. 
W Bobotę Perier spacerował po ulicach Paryża w a- 
gystencyi tylko dwóch eekretarzy. Dopiero na placu 
opery poznała go publiczność i otoczyła dokoła, wo- 
łając: „Wiwat Porier! To odważnie! On się nie 
lękaji*, Odtąd towarzyszyły Perierowi wzrastające 
wciąż tłamy, które przy ulicy Royal zatsmowały 
komunikacye Pasażerowie znajdujący się w omnibu- 
sach, powst.li z miejsc, wznosząc okrzyki na cześć 
Periera. Na moście Concordia przechodzący oddział 
wojska oddał prezydentowi honory. Publiczncśś od- 
prowadziła Periera aż pod bramę pałącu Bourbonów, 
który stano»i jego tymczasowe mieszkanie. 

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś na ulicy Ba- 
torego przed sądem krajuwym tramwaj eiektryczny 
przejechał wiżaego sądowego Edwarda Losa, Bie- 
dak dostał się pod koła wagonu, które rozdarły ma 
żołądek i jamę brzuszną, tak, że wnęt:zaości do- 
stały się na wierzch i omotąły się na około prze» 
dnich kół tramwajn. Loos zginął na miejscu. 
Świadkowie opowiadają, iż wina tego wypadku sps- 
da na Loosa, który mimo tego, że woźnica dzwonił, 
nia ustąpił się chyżo z toru i został porwany przez 
wóz. Broniąc sią przed upadkiem, Loos chwycił 
się za poręcz tramwaja, lecz koła porwały go pod 
siebie i zupełnie zmiażdżyły, 

Na miejsce wypadku przybyła natychmiast 
komisya sądowa, złożona z pp. Janischa, prokura- 
tora Gizowskiego, oraz lekarza pułkowego p. Obfi- 
dowicza. Wożuicę tramwajowego Jana Piwkę, b. 
dozorcę więziennego, aresztowano i odprowadzono do 
więzienia sądowego. 

Nieszczęśliwy ten wypadek, którego ofiarą 
padło życie ludzki», powinien skłonić dyrekcyę tram- 
waju do uregulowania chyżości jazdy i do połese- 
nie woźnicom, aby przez ludne ulice jak Sykstuska 
i Batorego nie pędzili taš szybko, gdyż łatwo 
może się zdarzyć taki nieszczęśliwy wypadek jak 
dzisiej. 

Cale zabitego Loosa po podniesieniu windami 
wozu tramwajowego wydobyto z pod kół i odnie- 
siono do kostnicy szpitala powszechuego. Bez pod- 
niesionia wagonu nie można było zwłok wydobyć, 
tak były zamotane w koła. Wskutek tego wypadku 
rach tiamwaju przerwany był przeszło na trzy go- 
dziny, 

Wesele w Pieniakach. Z okolic Brodów nım 
piszą: Pod $rieżem jeszcze wrażeniem zamierzam 
opiszó uroczystość zaślabin w rodzinie pp. Dzieda. 
szyckich i Ciuńskich, w której to uroczystośsi po- 
szanowanie dla odziedziczonej po naddziadawh trady- 
oyi gościnności znalrzło tyki wyraz, że można ją 
porównać chyba tylko z typowem polskiem weselem 
Tadeusza i Zosi, tak po mistczowaku opisanem przez 
nieśmiertelaego naszego wieszcza. Mam na myśli 
zaślabiny p, Tadeusza Cieńskiego, syna Ludomira i 
Mugdaleny z Jordanów Cieńskich z panną Maryą 
Dzieduszycką, córką JEks, Włodzimierza i Alfonsy= 
ny z hr. Miączyńskich hr, Dzieduszyckich, które się 
odbyły dnia 23 zm. w Pisaiakąch. Nieczęsto mo- 
źna spotkać tak liczne i dobrane grono gości we- 
selnych. Zauwużylismy tam: Najprzewielebniejszego 
ks. Arcybiazupa Tssakowicza, ks. prałata Tarkulła, 
ks. Dr. Krechowieckiego, hr. Bobrowskiego, hr. Al- 
berta Catnera, Cieńskich: Lndomirów, Ntanisławów, 
Karolów, Bolesława, Adolfa, Józefa, Leszka i Szczę- 
snego, ks. Czartoryskich Witoldów, hr. Czosnowską 


przyrzeksjąc je wziąć pod baczną 


n 


Modestę, Dąbskich Aleksandra i Stanislawa, hr. 
Dzieiuszyckich: Karolów, Kiemenrów, Tadeuszów, 
Wojriechów i Jalinuszową, p. Iegayową z pp. Biel- 
skiemi, Jędrzejowicza, Jordana, Milewskiego Józefa, 
hr, Potockich : Józefów, Annę, Emila i Oskara, ka 
Pazynów Romanów, Aleksandra Raciborakiego, hr. 
Rsyów Stanisławów, Skibniewsziego, hr. Szembeków, 
hr. Kazimierzowę Wodzickę, hr, Annę Wolańską, 
Zdzisławów Wolskich, Wybranowskich Lsoncynsza 
i Antoniego, Załęskich Juliuszów z p. Jasińską. 


Prósz wymienionych przybyła na ślub ten 
deputacya włościan powiatu zaleszczyckiego, którego 
marszałkiem jest p. Tadeusz Cieński, Młodej pa- 
rze pobłogosławił ks. arcybigzup Igsakowicz, długo 
letni przyja:iel rodziny Cieńskich i Dzieduszyckich, 
który w ślicznem przemówieniu, przywodząc na pa- 
mięć cnoty i zaslugi przodków nowożeńców, do na- 
śladowania tych cnót zachęcał, 

Treśai wznoszonych przy ucztie weselnej to- 
astów pedswać nia będę, powiem tylko że wzaieśli 
je ks. erzybiskup Isaakowicz, ks. dr, Krechowiecki, 
Włodzimierz i Wojciech Dziedaszycey, Ludomir i 
Ajolf Cieńscy, Lsopold Starzeńaki i inni, Toasty 
te, rywalizujące między tobą «o do wykwintnej 
formy, pełna były tego ciepla serdecznego, które 
cechowało całą utoczystość. Rozrzewnisjącą była 
chwila, gdy dejutaącya włościan w prostych, lecz 
z Berca płynących wyrazach, wzniosła zdrowie pań- 
stwa młodych, infonzjąc na cześć ich: „Muohaja 
lita“, Jaką eympatyę posiadają państwo mioizi, po- 
Bwiadczy okoliczność, że z górą 500 depesz życzą. 
cych młodej parza szczęścia, na nowej drodze ży- 
cie, z wszystkich stron kraju nadeszło, Nie będę 
się silil na opisanie toalet, oraz bogatych strojów pol- 
skich, które przeszło dwudziestu panów przywdziało, 
zajęłoby to bowiem zbyt wiela miejsca, a opis 
Skreślony misudelną ręką, nie dałny dostatecznego 
ebrazu. 

Nowożeńcy zaraz po uczcie weselnej wyjechali 
do m:jątzn pona młodego, w okoli y Zaieszczyk, 
Wszyscy zaś gościa pozostali jaszeza jadea dzień, u- 
legejąc prośbom ezcigoinych gospodarstwa, którzy 
chcąc, by obrzęd zaślubia ich ostatniej córki miał 
prewdziwie etaroptiski charaEtsr, przez cztery dni 
gościli zwyż sto osób, podejmuiąs je ztą wytwosrzą 
i serdeczną gośtianością, z którą się tylko w do- 
mach polskich kurmazynów spotkać było można. 

Młodzież przez trzy wieczory Zubuwiała Się, 
tańcząc w dwadzieścia kilka per, p.d dzielnem kie- 
rownictwem pp Szczęsnego Cieńskiego i Bobrow- 
skiego, my zań starzy odświeżaliśmy w pamięci 
wspomniecis dawn» minionych czasów, a reasumując 
je, dochodzilisay do przekonania, że rzadko kiedy 
zdarzyło nam się pzzeżyć chwile, któreby się milej 
w sercu i duszy zapisały, jak spędzo.e teraz w pa- 
tryarobalnym dworze w Pieniakach. 


Z Borszczowskiago nam piszą: Dzięki gorli- 
wym staraniom Przaw. ke, Frenciszka Wołoszyń- 
skiego probosz za z Borszczowa, założono dnia 11 
czerwca r, 1881 w miasteczku Korolówce, na pię- 
knym placu tuż przy drodze krajowej, kamień wę- 
gielny pod budowę murowanego kcściółka. 

Fundusz potizebiy na pokrycie kosztów bu- 
dowy kosciółka podłag planu p. St. Grzegorzewskie- 
go, inżyniera powiatowego — a przenosząwy kwotę 
6000 złr. zebrał komitet budowy pod przesodni- 
ctwem pruboszczy dregą składek, dobrowolnych ofiar, 
oraz subwencyi Najp:z. Metr. Konsyatorz4 i w cią- 
gu trzech let zdołął do skutku doprowadzić to 
zbożae dzieło tak, że na dniu 24 czerwca b. r. po- 
Święcenie kościółka odbyć się mogło. 

Aktu poświęcenia przy wsyółudziale ks. Do- 
minika Steblecziego, miejscowego gr. kat. proboszcza 
Ks. Józefą Kiełrowskiego, superiora ka. Misyonarzy 
w Jezierzanach i ks. Bilika, ekspozyta w Głęboczau, 
dokonał na mosy delegacyj dotycząsy proboszcz ka. 
Ft. Wołoszyński. 

Około gvdz. 107z rana, wyruszyła polsko-rnska 
procesya licziie zgromadzonego miejscowego ludu, 
z cerkwi do nowo zbudowanego kościółka. — Ks. 
Fr. Wołoszyński w podni:słym duchą nastroju i ra- 
dości dokonał uroczystych ceremonii poświęnenia, 
poczam celebrowsł sumę, wśród której prześliczną 
naukę o znaczeniu i świętcści domu bożego wygło- 
sił powszechnie ceniony i kochany ka. Józef Kie- 
dronski. Pomiędzy przybyłymi na uroczyst+86 po- 
Święcenia —- znajdowali się: c. k. starosta p. Ko- 
rol Miihluer z żoną, naczelnik sąłu p. Michał No- 
wacki, adjunkt rątu p. Niedźwiecki, p. Sew. Do- 
mański i wielu inych. Szanownych gości podejmo- 
wali gościonie w miarę możności mie:zkańcy miaste- 
czka Korolówki, wyaurzając żywą wdzięczność pray- 
byłym za udzieł w radośnaj dla nich uroczystości, 
na co w krótkich a serdecznych słowach odpowie- 
dział p. starosta Miihlner wyrażając wszystkim, któ- 
rzy bądź ofiarnością, bądź garlirem zminteresowa- 
niem sią budową przyczynili się do wzniesienia do- 
mu bożego, zasłużoną pochwsłę, a mianowicie: bur- 
mistrzowi p. 1. Bardeckiemu, pocztmistrzowi p. A. 
'Tchórzewskierau, p. I. Stebiszewakiemu, p. M. Sba- 
rzyńskiern, p. Kędzierskiemu i iunym Na szrzegó|- 
niejszą jednak wdzięczność i uznanie zasługuje ks. 
Fe. Wołoszyński, któ eg» gozliwym zabiegom i sta- 
raniom Korolówka zdawna upragniony kościół sw j 


zawdzięcza. Jest 5 już trzeci z rzędu Mk 
BE A 
KRÓLOWA ZŁOTA. 
POWIEŚĆ 
PAWŁA WAIGREMONT. 
(Ciąg dalszy). 
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Andrzej przyjedzie przed terminem spra- 


wy, a wtedy Teresa wyzdrowieje, odkryje ta- 
jemnieę zbrodni i ocali Roberta! | m 
A gdy Robert zostanie uwolniony, jakież 
pzezęście dla wszystkich! I on i Helena pozo- 
staną przy niej na zawsze. k 
Ale i Sibila odala dziewczyna, pa- 
jętająca o wszystkich. 
A ano — odrzekła pani Jacobsen. 
Na tych projektech i marzeniach zeszło 
kilka godzia. Trzeba było rozstać się. Ale przed 
odejsiiem Paulina wyjęła z kieszeni pakiet, po 
rozwinięciu którego poizazała Robertowi prze- 
śliczny warkocz włosów. 


(czwarty obecnie buduje się w Juriampolu), który 
gorliwy o chwałą bożą kapłan w parafi swojej 
wzniósł i poświęcił, Ks. W. Mroczyński 

Z Lutowisk nam piszą: W górskiem nąszem 
zakątku piękna onegdaj odbyła się uroczystość, 
Dz. Artur Blumenfeld, notarynsz, cieszący się ogól- 
nę sympatyą tutejszych mieszkańców, w tych dniach 
opuszcza miasteczko nasza, przenosząc się na nową 
posadę do Ustrzyk i z tego powodu odbywają się 
u nas ciągle pożegnania. Ostatni jednak wieczorek, 
który się cdbył we wtorek 26go z. m, z powodu 
nroczystego swego charakteru, zasłaguje na wzmian- 
kę, podczus ochoczej zabawy bowiem, przy muzyce 
sprowadzonej z Tarki, weszła na sale deputucyu, 
złożoną z tutejszego burmistrza i kilku radnych 
misst», B po pęknem przemówieniu, tutejszy pro- 
boszcz czcigołny ks. kanonik Kotacki, wręczył dr. 
Blumenfaliowi prześliczny dyplom na honorowego 
obywatela miasta. 

Podozas uczty wznoszono liczne zdrowia, mię- 
dzy któremi wyróżniał się toast naczelnika sądu To= 
polnickiego; w wymownych bowiem słowach zazna- 
czył on, iż odszczagólnienie, jakie spotkało dra Bla- 
menfelda, jest zarazem zaszczytem dla sądu. Zaba- 
wa przeciągaęła się do rana i zostanie w miłej ps- 
mięci wszystkich tutejszych mieszkańców. 

Stan powietrza, T. o 7 rano » 14, w poł 
-- 197 H. Barom. 765. Podnosi się. Pogoda. 


Osobliwa logika. 

Iks jest łobuzam skończonym. Lubi żyć we- 
solo, roztzaca monetę sa prawo i nalewo, ma w cha- 
rukterze tak meło cnót, jak włosóv na głowie. 

Postznowiono go więc... ożenić, 

Igrek zuów jost steteczay, oszczędny, praco- 
wity, ma w cheratterze tak wiele cnót, jak włosów 
ne glowie. 

Postauowiono g więc ożenić. 

Co za ogəbliwa kombinacya przyczyn i sknt- 
ków.... 
Panorama raciawicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczarem, Wstęp 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 


Uzęść ekonomiczna, 
Wiedeń 30 czerwca. 

(Z) Grorąco upragniona pogoda zawitała 
mąraszcia, a z nią zapanowało nowe życie na 
$urgu. Ostatnia bowiem doniesienia o stanie 
zasiewów na Węgrzech brzmiały bardzo vonu- 
ro; prawie wszęlzia rzuciła się rdza na zboże. 
Owóż z nastaniem pogodnej pory wzmaga się 
nadzieja, że dużo da sią jeszcze naprawić, Ta 
nadzieja dodawała bodżźoa spekulaatom, to też 
nie zwsżali oni ani na niepokojące wieści z 
Belgii, donoszące o wybuchu cholery w Leo- 
dyum, ani też na nade: dotkliwą dla sfar giel- 
dowych poprawkę uchwaloną przez parlament 
włoski do rządowego projektu podwyższenia po- 
datku dochodowego. Poprawka ta orzeka, że 
podatek dochodowy od walorów publicznych 
ma zapłącić właściciel tych walorów nawet w 
tekim razie, głyby dłużnik wyraźnie się zobo-. 
wiązał zapłacić ten podatek. Skutkiem tej po- 
kruwki właściciele wszystkich włoskich walo- 
rów kolejowych, kiórych w Niemozsch jest o- 
gromne mnóstwo, będą musieli płacić podatek 
dochodowy wynoszący 6.8'/,. 

Giełda berlińska jest skutkiem tego wiel- 
ce zirytowana, a finansiści tamtejsi mają za- 
miar udać się do kanclerza x prośbą, aby przed- 
stawi! rządowi włoskiemu, że ta poprawka jest 
naruszeniem praw wierzycieli Włoch. Na nasz 
targ nie wywarła ta okoliczność prawie żadne- 
go wpływu, usposobienie spekulantów było pod- 
niegone a kursa ¿wawo szły w górę. Prym wio- 
dły akcye bankowe, a w pierwszym rzędzie 
bankvsreiny, gdyż instytut ten przeprowadza 
konwersyą 4!,-procentowych  obligów kolei 
oryeutalnych. Z rent poszukiwane były oby- 
dwie złote i zyskały dośó pokażne zwyżki. 
Z walorów przemysłowych bardzo znaczne 
zwyżki zyskały akoye przedsiębiorstw górni- 
czych. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty anstr. 35170, węgierskie 442 25, 
Anglobanki 15650, Uniony 260 25, Buakvereiny 
183'—, Läaderbanki 24720, Ludwiki 21570, 
Czerniowiackie 27760, Elbsthala 26050, Renta 
papierowa 98'—, srebraa 98—, austryacka 
złota 121'70, 4°% rastr. ranta wal. kor. 9790, 
węgisrake złota 121'—, 4%, węgierska renta wal. 
kor. 95:05, dukat D'93—, 20-frankó rka 9'98—, 
marzi 12:29, rublo 1'34'/,. 

$ Wiedeń 30 czerwca. Spirytus 17 70. 

$ G.k. austryackia koleje państwowe Z dniem 
lgo ligca rb. wchodzi w życie nowa taryfa dla bez- 
pośredniego ruchu ogobowego między Btacyami c. k, 
austrygckich kolei państwowych a stacyami Król. 
węgierszich kolei p.ństwowych przez Ławoczne, 
Łupków, Fehrirg, Orłów i Zwardoń. Wskutek tego 
znosi się odnośuą taryfę z daia lgo stycznia 1892 
wraz z dodatkami. Taryfę nową dostać można u do- 
tycząsych zarządów kolejowych po cenie 40 i 20 
centów. 


miętaj, z jakim nieprzyjacielem mamy do ozy- 
nienia l.. 


— Teraz, gdy odzyskałam syna Oliviera i 
wiem, gdzie się znajduje, drwię ze wszystkich 
nieprzyjaciół ! 

XXXI. 
Która zwycięży? 


Reszta dnia upłynęłą obu kobietom w upo- 
jeniu nadzieją i radością. 
Wieczorem tego samego dnia o dość pó- 
źnej porze przybył pan Gervais. 
— Mam dobre wiadomości! — zawołał, woho- 
dząo. 
Oszy Heleny błysnęły, jak dwie gwiazdki. 
— Więo niech pan mówi prędzej — rzekła 
Paulina — i nie wystawia na próbę cierpliwo- 
ści mojej córeczki. : 
Baronowa mówiła o niecierpliwości Heleny, 
u sama była może stokroć niecierpliwszą. 
Pan Gervais opowiedział o odkryciu swem 
w domu przy ulicy Clignancourt, o przekona- 


— Helena odwożąc swą siostrę, dla pewności, | niu, że hrabina kilka razy musiała udawać się 


by jej nie poznano, musiała przebrać 
cięła swa włosy, Były dw. 
zachowałam dla siebie, d 
tobie, Robercie. onie ; 
zienia dałysiny słowo, że nie wręczymy oi ŚR- 
dnej rzeczy, więc pozwolę ci tylko pocałować 
ten warkocz i zachowam go dla ciebie na 
przyszłość. 

Robert ucałował go z uniesieniem. 

Usoisnęły więźnia i pożegnały szezęśliwe- 
go, rozpromienionego, pełnego odwagi i ufności. 

Gdy znalazły się w powozie, pani Jacob- 
gen zarzuciła ręce na szyję Heleny. 

— GCórko moja droga — rzekła uszczęśliwio- 
na — Wróciłwk mi syna! Tobie zawdzięczam 
pierwszy dzień Bzozęścia od śmierci Oliviera. 
Czem ja ci się wywdzięczę? 

— Przedswszystkiem spokojem, mateczko, 
gdyż zadanie nasze jeszcze niespełnione. Pa- 
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Dorm bankowy i kantor w miany 
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się i od-| tam, o jej rozmowie z odźwierną i o chęci na- 
a warkooze, ale jeden | jęcia mieszkania, o zeznaniach szewca Fischera 
rugi zaś przyniosłem |i muzykanta Teodora, nakoniec o znalezionym 
Lecz ponieważ nadzorcy wię- | otworze w ścianie. 


— Wszystko to utwierdziło mnia ostatecznie 
w mem przekonaniu, ale nia wystarczy dla czło- 
wieka tak uprzedzonego, jakim jest pan Com- 
bremont, | 

— W takim razie — rzekła Paulina — naieży 
odebrać mu tę sprawę i powierzyć ją innemu 
sędziemu śledezemu. 

— To rzecz niemożliwa. Nie można mu jej 
odebrać, ani narzucić innego przekonania. Pó- 
źniej sędziowie przysięgli mogą oświadczyć, że 
się mylił; ale do tego cząsu nikt nie ma pra- 
wą czynić mu zarzutu. 

— Więc cóż począć ? 
— Potrzeba dowieść, że inna osoba zastąpiła 
iejsce hrabiny Rochebelle. To jedyna droga. 
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Trydent 2 lipca. Z powoda pobytu Cəsa~ 
rza, przedstawia miasto świąteczny wygląd. Na 
ulicach roją się tysiączne tłumy. Cesarz był 
wozoraj przed południem w tnmie, gdzie 
mszę św. odprawił tutejszy książę biskup, Uli- 
ce, któremi Cesarz przyjeżdżał, przystrojono 
wspaniale chorągwiami i dywanami. Droga 
Monarchy do kościoła, równałała się , poohodo- 
wi trynnfalnemu. 

| _Ludnoś wznosiła entuzyastyczne okrzy- 
ki „Evviva“ i obsypała kwiatami powóz Ce- 
sarza. O godzinie 10 przed południem przyj- 
mował Cssarz deputacye, dostojników dwor- 


skich, duchowieństwo, korpus oficerski, ne- 
czelników władz i w. i. Przyjęcie to trwało 
całe trzy godziny. Cesarz ; rozmawiał prawie 
z każdym z obzonych i poruszał głównie kwe- 


stye ekonomiczne, przyczem okazywał podzi- 
wienia godną świeżość umysłu. Po ttj audyen- 
oyi przyjmował Cesarz w ogrodzie daputacyę 
200 gmin z południowego Basia. skłądającą 
się z 500 osób. Członkowie tej depatacyi po- 
witali Monarchę entuzyastycznymi okrzykami i 
tak samo go żegnali. Oblicze Monarchy było 
rozpromisenione. Między lndnością panuje na- 
strój prawdziwie podniosły. Zjazd z prowincyi 
olbrzymi. Przybyło tu co najmniej 20000 o- 
sób, między niemi mnóstwa wieśniaków. Po- 
rządex wszędzie panujo „wzorowy. Pogoda 
wspaniala. Wszystkie dzřčnniki tatejsze w 
serdecznych artykułach witają Monarchę. 

O godzinie 4 po południu odbył Cesarz 
przejażdżkę po mieście; zwiedził rezydencyę 
biskupią i zamek Buon C:nsiglio, który Fran- 
ouzi za Napoleona [ przerobili na koszary. 
Cesarz podziwiał piękną architekturę zamku i 
wyraził ubolewanie, że nie umiano uszanować 
skarbów sztuki, nagromacdzonych w tym zam- 
ku. Następnie zwiedził Casarz gmach sądowy, 
gimnazyum, instytut głachoniemgch i zakład 
sierót, gdzie przysłuchiwał się egzaminowi 
dzieci. Dziatwa powitała Monarchę hymnem lu- 
dowym. Z zakładu sierót udałsię Cesarz do cen- 
tralnej stacyi elektrycznej i zwiedził ją szoze- 
gółowo, poczem zwiedził dwa ogródki fsöblow- 
skie: „Asylo Pedrotti“ i „Asylo Sovella*. Ce- 
sarz rozmawia z wielu dziećmi, a odpowiedzi 
ich sprawiały mu widoczną radość. Ludność 
ną każdym kroku serdecznie witała Monarchę. 
Cesarz kilkakrotnia wyraził się z najwyższem 
uznaniem o wzorowem zachowaniu się luduości 
i pięknem przystrojeniu miasta i cieszył się 
z serdecznego przyjęcia. Wieczorem spalono 
wspaniałe ognie sztuczne. Jedan z fajerwerków 
przedstawił zamek cesarsxi, a w środku gorzał 
monogram Cesarza. Gdy ten fsjerwetk zapalono 
z tysiąca piersi rozległ sią hymn ladowy. Cə- 
sarz z pawilonu swego przypatrywał się temu 
pięknemu widowisku. Okoliczne wzgórza oświe- 
tlone ogniami bengalskiemi sprawiały czarujący 
widok. 

Paryż 2 lipca. Ambasador niemiecki hr. 
Münster zawiadomił rząd franouski, że cesarz 
Wilhelm wczoraj, jako w dniu pogrzebu Car- 
nota, nłaskawił obn oficerów francuskich, ska- 
zanych za szpiegostwo przez trybunał lipski 
na dłagoletnie więzienie. Obu ułaskawionych 
oficerów wypuszczono wczoraj na wolność. 

, Liworno 2 lipca. Redaktor jednego z tu- 
tejszych dzienników Bandi, pohnięty został 
wozoraj na ulicy sztyletem przez nieznsnego 
zioczyńcę. Ciężko ranuecgo Bondiego przewie- 
ziono do domu, a lekarze przedsięwzięli bzz- 
zwłocznie operacyę. Bandi umarł w kilka mi- 
nut po tej operacyi. 

Wledeń 2 lipca. Wczoraj przedpołudniem 
odbyło się w kościele francuskim przy Anna- 
gasse urcczyste nabożeństwo żałobne za duszę 
Uarnota. Na nabożeństwie tem reprezentował 
Cesarza wielki koninszy ks. Liechtenstein, a 
Cesarzową ochmistrz dworu br. Noposa. Csłe 
ciało dyplomatyczne przybyło w komplecie, 
między innymi ambasadorowie F:ancyi, Włoch, 
Turoyi, Hiszpanii, nunoyusz papieski msgr. 
Agliardi, minister hr. Kaluoky, prezes gabine- 
tu ks. Wiudischgraatz, wielu dostojników oy- 
wilnych i wojskowych, tadzież członkowie tu- 
tejszej kolonii francuskiej. 

Rzym 2 go lipca. W parlamencie wniósł 
deputowany Torcara interpalacyę co do mor- 
dersiwa, popełnionego w Liwornie na redakto- 
rze Bandim. Crispi odpowiedział, iż Bandi 

¿dł ofiarą zemsty anarchistów za to, że w 
entita swym umieścił artykuł, piętnuijący 
nikczemne postępowanie tej sekty. 

Praga 2 lipoa. Na cmentarzu wolzańskim 
urządzono wczoraj hałaśliwe demonstracye. De- 
monstranci złożyli bilety wizytowe z napiszmi 
p:dburezającemi na grobach zmarłych omladi- 
nistów, a nad grobem zamordowanego Mrwy 
wołali „Pereat*. Policy aresztowała czterech 
ekscedentów. 


Należy więc za jakąbądź cenę odszukać Miner- 

wę Cassarę, murzynkę, która służyła u niej na 

wyspie $w. Tomasza, a następnie Urszulę, jej 
gospodynię przy ulicy de ls Tour w Paryżu. 

— Telegrafowałam już do jednego z moich 
przyjaciół na Antylach, aby mi wyprawił Mi- 
nerwę. Wysłałam ma na to pieniądze i jestem 
pewną, że ją przyśle. (Co zaś do Urszuli, to 
tylko pan moża co poradzić. 

— Byłem dziś po południu na ulicy de la 
Tour i czyniłem wszelki: możliwe wyaułki, by 
się czegoś o niej dowiedzieć, Ale od tego cząsu 
upłynęio dwadzieścia pięć lat! Juanita musiała 
tam mieszkać bardzo krótko, a nie wiemy na- 
wet, pod jakiem nazwiskiem. Dowiedziałem się 
tylko, że pewien stary robotnik, pracujący 
wówczas w ogrodzie przy tym domu, mógłby 
udzielić wiejakich wiadomości. 

— (Oóżte za jeden? 

— Nazywa się Maryusz Głuiol, obecnie prze- 
bywa w Hyères i posiada tam ogród, nabyty 
za pleniądze OsSzczędzone w Paryżu. 

— Więc potrzeba tam posłać natychmiast i 
sprowadzić go za jakąbądź cenę! — zawołała 

| pavi Jacobsen. 

— Zrobiłem już to — odrzekł pan Gervais.— 
Wysłałem najlepszego mego ajenta i wkrótce 
spodziewam się od niego wiadomości i o Gaioln 
io Urszuli. Ale pragnąibym wiedzieć — zapy- 
tał po chwili namysiu — czy pani zna się do- 
brze z panem Groflier-Savernes? 

— Nawet bardzo dobrze. 

— W takim razie powinna pani baronowa 
skorzystać teraz z tej znajomości, 

— W jakim celu? 

— Widziałem się dzisiaj z panem Combre- 
mont i może się mylę, lecz z rozmowy jego 
wywnioskowałem, że sprawa musi postępować 
krokiem bardzo szybkim i jeżeli nie wda się 
w to prokurator generalny, to bardzo prędko 
wniesiona będzie na wokandę. Tymczasem dla 
odszukania Urszuli i sprowadzenia Minerwy 
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Paryż 2 lipca. Pogrzeb Carnota odbył się 
wozorai przy niesłychanie licznym udziale lud- 
ności. Z pałacu elizejskiego ruszył kondukt że- 
łobvy do tumu Nôtre Dame, gdzie ks. kardy- 
nal Richard pobłogosławił zwłoki.— Za tramuą 
szła rodzina zmarłego, prezydent Casimit-Perier, 
ambasadorowi”, reprezentanci morarchów wszys- 
cy ministrowie i dostojnicy wojskowi i cywilni. 
U wejścia do Panteonu mieli mowy żałobne 
prezes gabinetu p. Dapuy. tudzież prezydenci 
Senatu i izby deputowanych. Skutkiem gorąca 
i nadzwyczajnego ścisku mnóstwo osób ze- 
mdlało. i 

Paryż 2 lipza. Takiego Ścisku, jak był na 
pogrzebie Carnota, Paryżanie nie pamiętają. 
Już w sobotą wieczorem tłumy kwiły na uli- 
cach, któremi kondukt pogrzebowy miał prze- 
chodzić i wytrwały na posternnku przez całą 
noc. Jakkolwiek pogrzeb misł się rozpocząć 
dopiero o 10 przed południem, jednakże już o 
3 rano wszystkia ulice były szczelnie nabite 
publicznością, Okna w domsch wysajsaywano 
za bajeczną cenę. Nie obeszło się bez wielu 
wypadków, gdyż mnóstwo kobiet i dzieci radla- 
ło z gorąca, a wiele osób, które aby lepiej wi- 
dzieć kondukt, czepiało się latarń, gzymsów 
lub drzew, pospadało. Ceremonie kościelne w 
tumie Notre Dame trwały dwie godziny. Ks. 
kardynał Richard w krótkiej przemowis oddał 
hołd cnotom Oarnota i wyraził życzenie, aby 
życie jego, coswięcone obowiązkowi, było ngu- 
ką i przykładem dla wszystkich dziec: Francyi, 
iżby połączyły się węzłem patryotynmu i wią: 
ry. Porywsjącz mowę u wrót Pautsonu wygło- 
sił prezea gsbiustu p. Dupuy i wskazał xa to, 
że Carnot życie swa oddał zs rzeczzospolitą. 
Dotknęia go oxrutna zemsta sekty, którą wszak- 
że zjedaoczenie wszystkich narodów potrafi u- 
czynić nieszkodliwą. 
Poszt 2 lipca. Pożar zniszczył tutejszą fa- 


brykę skór Wolfnere. Jeden z budynków pło-| 


nącej fabryki zawalił się i pogrzebał w gru- 
zach oficera straży policyjnej Ambrusa, urzę- 
dnika policyi Bobojczowa, jednego wcźnego po- 
licyjuego i trzech pompierów. — Wożny zgi- 
ngl ns miejson, Ambrusa ciężko rannego wy- 
dobyto z pod gruzów, wszelako po kilku minu- 
tech skonal. Bobojczow jesi ciężko ranny, m 
pompierzy lekko pokaleczeni. Przy gaszeniu 
pożaru rannych zostało ogółem 24 lulzi, prze- 
ważnie pompierów. Pięciu z nich jest ciężko 
pokaleczonych. Szkoda wynosi pół miliona reń- 
skich. Oprócz fabryki spionęło ozęściowo lub 
całkiem 25 okolicznych budynków. 

Praga 2 lipca. Na wozżorajszem zgroma» 
dzeniu subjektów handlowych, zwołsnem celem 
dokonania wybora reprezentantów do gremiam 
handlowego, przyszło do tak gwałtownych sosn 
między Czechami a Niemcami, źe policya mu- 
siala salę opróżnić. 

Wiedeń 2 lipca. Międzynarodowa wystawa 
środków żywności, przyniosła czystego docho- 
du 104.777 zł. 

Rzym 2 lipca. Zamordowanie redaktora 
Bandiego wywołało w całych Włoszech glę- 
bokie wrażenie. Bondi był jednym z owego 
tysiąca, którzy przedsięwzięli ekspedycyę do 
Marsali. Po zamordowaniu Carnota napisał 
on kilka artykułów przeciw anarchistom i 
za to padł ofiarą ich zem:ty. Powszechną u- 
wagę zwraca to, ża Bondi zamordowany zo- 
stał w ton sam sposób co Carnot i sam wska- 
zał ng to przed śmiercią. 
| R o R" mg CORONA zdj 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


ong ra siebie za nią Żadnej odpowiadzialnoś si, 


z — Jednem x zajprzykrzejzzych uczuć 
» 1 jakie się czasem w zetknieciu u luazmi do- 
=j znaje jest przykra woń z ust. Wielu sądzi, że 
4 {Ton pochodzi z zepsutego żołądka. Pojęcie to 
fd est zwykle błędnem. Woń ta prawie zawsze 
ama przyczyne w zepsutych ł źle pielęgnowa- 
= -|mych zebach. Ludzie, którym czuć z ust po- 
winni konsekwentni» codziennie usta i zęby (0 
ile można i otwory noga Odolem czyścić. 
- Praada, że to zwłaszcza w pierwszych dniach 
co najmniej trzy razy dwmennie dziać sie masł, rano, w po- 
ładnie i wieczór. A choćby zapach sx żołądza pochodził, 
to ta płakania Odolem orzeżwiajsco działają i miłą woń 
sze"zą. Odol ma bowiem te własność, ża w błony śluzowe 
ust wsiąka i to godzinami działa. Odolu flaszka 
wystarczająca na kilka miesięcy kosztuja 1 zł i jest 
do nabyciu w wszystkich lepszych sałepach. 


Dlaczego taniej jak gdzie indziej ? 


bo wyrabiam tylko gam wyłącznie: kołdry, materacy, 
sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki itp. Sprowadzami 
materyały w wielkich ilościach (przeto tamłej,, kiesują sam 
roboty w warstatach i zadowalalam się zajskcomnicjscym 
zyakiem licząc na większy odbyt. Warstat i skład mój 
jest jedynym i wyłączny tego rodzaju wa Lwowie, poleca 
w najwjekszym wyborze kołdry po zł. 350, 4, 4:50, 7, 8, 
10, 12, 14 i wyżej. Materacy (3 poduszek) włosieane po 
zł. 14, 15, 18, 2U do 80. Wyrób tylko własny najlepuzy 
pod firma : 
Józef Schuster Lwów ul. Kopernika 7. 
Cenniki gratis. 


L 


ba wiele czasu. Tylko pan Grollier - Savarnes 
może zmusić pana Combremont do odwleszania 
sprawy aż do ich przyjazdu. 

— Czy sądzi pan, ża należy, bym wszystko 
to powiedziała panu Grollier-Savernes? 

— Koniecznie. 

Baronowa namarszczyła brwi, zamyśliła 
się i po chwili rzekła: 

— Powierzę panu sekret bardzo ważny. ' Nie 
powiedziałabym o tem nizomu, gdyż to rzecz 
niezmiernie drażliwa, 'sle mam dla paza tsk 
wielki szacunek i tąk dalece ufam mu, iż spo- 
dziewam się, że zapomni pan o tem po wyj- 
Soiu z tego pokoju. 

— Niech pani będzie spokojną, nikt się ode- 
mnie nie dowie. 

— Wyświadczyłam panu Gzollier - Savstnes 
bardzo wielką przysługę w ckwili dia niego 
niezmiernie bolesnej. Poprzysiągł mi za nią 
wdzięczność wieszną , lecz jaż jej dowiódł, 
udzieliwszy mi pozwolenia na odwiedzanie Ro- 
berta w więzieniu. Otóż byłoby niedelikatno- 
ścią z mej strony wyzyskiwanie dalsze jego 
życzliwości. Ale mogę dać panu bilet do nie- 
go, chociaż i pan musi go Zuać osobiście. 

— Znam, nawet cieszę się jego sympatyą, 
mimo to list pani przyda mi się bardzo. 

Baronowa wręczyła penu Głezvais bilecik, 
poczem szef policyi pużegnał ją i wyszedł. 

Podczas gdy baalina miała tę rozmowę 
z panem Gervais, hrabina de Rochebelle znaj: 
dowała się w stanie najwyższego niepokojn. 
Od czasu ostatniej sceny z baronową drżała 
z trwogi. Paulina uniosła się, to prawda, ale 
taka kobieta jak ona, nie rzucała podobnych 
słów na wiatr, nawet w najwyższym gniewie, 
a jeżeli jednak wyrzekła je, to musiała posis- 
dać dowody stanowcze. 

Tej nocy Nadina nie kładła się spać wcale. 

Z opartą na rękach głową, rozmyślała 
długo, głęboko, wysilając całą swą inteligencyę 
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przedaje wszelkie listy zastawne, 5%. Obligacya komunalne banku krajowego, 4/,/, i 4° po 
ye długu państwa. Akoye bankowe i kolejowe. Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwatne, Monety austryaoki i zagraniczne 
najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatuyca obiigasyi i losów, jakoteż piataych kaponów, bez dolissenia prowizyi' Zlecenia naą 
giełda wykonuje najrzetelniej. Eczekazy na większa miasta zagranicy po najtaisaych cenach, Ziageuta z prowincyi wykouuję odwrotnąpocztą bez doliozenia prow izy 


Cassara, a zwłaszcza Andrzeja Dsngely potrze- ; 


Boniesienie. 


Od roku 1861 istniejąca wiedeńska firas 


Ludwik Modern 


otwerzyia tu przy ulicy Jagielońskiej l. 15 
smłasd wzorów 
wszystkich swoich wyrobów i zaprasza naju- 
przejmiej Wysską szlachtę i P. T. publiczność 

do oględzin tychże. 

Zupeine wyprawy bielizny dla panów i 
psń. 

Specjalności w damskich i mę:kich 
Lingeries i konfekcje, szlafroków, kostiumów 


Tennis, mątinee i t. di t. d. 

- SPECTALISTA da gardła, masa i pinc s 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Kopernika Nr. 14, II piętro 
po _5 letnich studyacù specralnych za klinice profesora 


SCHRÓTTERA w Wiedniu ordynuje od g. 11—12 przed 
południem i od 8—5 po poludniu. Dla ubogich bezpłatnie 


dr, Gluziński 


wyjechal do Szczawnicy. — Powródj w pierw- 
szych daniach września. 


Zwrócenie uwagi na ten na korku znak 
jak i na etykietę ozdobioną czerwonym 
orłem poleca się jako ochronę przeciw czę- 

stym fałszerstwom Szczawy alkalicznej 


| Mattoniego Gieshiibler. 
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Ao JONASZ 
žem bankowy £ kater Z 
we ioris alios dagialicacza 1. 5, 
RY kupuje I zerzodaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety p4 uajdekkaćniej- 
Grym. kurmo siomay 


PROMESY 


ue 3, losy austr. Zakłada krod ziem. 
IL em. po 1 złr, 75 cr. wraz ze stemplem. Ciągnie- 
nie 5 lipca r. b. Główna wygrana 106.000 
koron. 
Frzy zamówieniach z psowincył uprasza sig o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum, 


prawa 


iŻok załozenia 1555. | 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica | 
la Ludwiza 1. 1. | 
| 


kupuje i sprzedaje wszelkia papiery wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 2 lipca 1894 r. na wie: 
deńzkie losy komanałna po dir. 6775 wraz ze atem- 
plom. Główna wygrenma 400-000 koron i do ciągnie: 
Mia 5 lipca £894 na 2' losy austr. zakł, kredyto- 
wego ziemskiego lI Em. pu zł. 176 wraz za stem- 
piem. Głó gna wygrana 100.000 koron. Losy Wystar 

| wy krajowej po zł. 1. 

| Wydawnictwo gazety uosowaa „NADZIEJA, Pre- 

| numerata roszna 1*50. Na prowincyi zł. 1:80. Zia- 
cenia z prowincjizniatwia sig jak najtaniej odwrotną 
BOCZTĄ. 


s b << 
IA DY Z WEZ LC OZ AR CEA 
lwów dniu 2 lipca. (4: izo hamdiove,). 
£kicyć za aztuk?:. Kolej gal, Karola iudwiką 
«00 mł, m. k. 31450 do 417-560, Kalej Lwuw.-Ozerm, Jasgka 
po 266 sgi w. 2317,— do 260 —, Esuku hipotecznege po 
200 si. w. a, od 415— do 
Listy uBSLANEE za 100 zł: Bauka hipot. gsi. 
'|, żosów, w 46 lau 10110 do 1018., 6, a 10%, prem. 
10570 do 11040, 4'|,'| Bos. © GU lat, uu — do 20070, 
punku kiajowego +'|, „ los, w ŚL lat. IO0'60 do 10i.-», 
isaku krajowego 4'|, log. w 67 ist. 37:25 do 97.95 Tos. 
kreayi. gi. ssonisk, 4, (L €imisya) 93— do 3870, 4*|, 
los. w 41%, lat, S6.— do 38,0, 4, 10s, w 56 latach 8680 
do 37:50. 2%, |, low. w ČA lat. 5 
Giga za 100 zi- Gaio, facdussu propinacyjnsgo 
d'l 7'10 do 9780, Dakow., fanduszu propiaacyjnego Ś'|, 
161'80 do 10350 Kum. banku krajowego 6% w. a. Li. wa, 
1U2'SU du 103'--, Pozyczki krajowej u" i0i'-— E 
+'|,v, 100— do190'76 4", svaka issi 568) do 3753 th 
s robn 1698 9680 Go 97 50, 
śkonety. Dukai cesarski 5'90 co 6 — Nąpoleva- 
dot $95 do lu(5, Fóiimperym 10'16 do —,—, Butui 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.58 —do 1.36—, 
ras ziemiechich 6125 de 6146 
TAn ALA eko und 


Wiadóń dnia 2 lipca, (godz. 11 w połada. 
Kredyty 3561.87, kred, węgierskie —.—, Anglob. 
156.50, Uniony Bunkvereiny  —,—, Län- 
derbanki 24:30, Akcye tytoniowe 212 75, Staats- 
bahny 339'75, Lombardy (z map ) 106.50 Elbethale — 
Renta papierowa —.—-, Ranta węg. 40j, kor, —'— 
Renia węg. złota 40/, ——, Alpiny — —, Marki 
61:44, Loey tar, ——,—, 


— = do -ngam 


Ò nuna 


12G ms. 


rozważając zs wszystkich stron slowa baro- 
nowej. 

Jedna rzecz szozególniej wydawała się jej 
groźną i niebezpieczną. 

Oskarżenie o zamach na życie Teresy, o 
otrucie Oliviera, o usunięcie pierwszej hrabiny 
de Roohebelie, której miejsce zajęła, wszystko 
to były tylko przypuszczsnia, trudne do po- 
parcia dowodami 

Ale Minerwa Cassara, o której wspomniała 
| Paulina, to iana rzecz! 

Minerwa była dziewczyną iuteligentną , 
uczciwą, młodą jeszcze, i jeżali postawią ją 
przad sędziami przysięgłymi, nie ma wątpi- 
wości, że opowiadaniem swem sprawi głębokie 
wrażenie na wszystkich. 

Może nie uwierzą wszystkiemu, co powie 
o niej, hrabinie de Rochebeile, od tak dawna 
znadej i przyjmoważej w towsśrzystwach pā- 
ryskich, wie sutwierdzony będzie fakt, że pod- 
| czas gdy Nadina de Santa-Cruz mieszkała w Ha- 
wauie 1 w Paryżu ze swym mężem i córkami, 
to w Saiut-Thomas istniaia istota tak podobna 
do hrubiay, ża można było wziąć jedną za dru- 
gą, Woody sianowcze zapawnienia Heleny za- 
stanowią każdego i tędziowie przysięgli mogą 
nakazać śledztwo. Mogą pójść jeszcze dalej... 

I na tę myśl zimne krople potu występo: 
wały na kszdy włos hrabiny. 

— Za nic zie można dopuścić, aby Minerwa 
Cassara przybyła do Paryża — rzekłu sobie. — 
Ale jazia sposobem przeszkodzić temu? Bo je- 
żali pani Jacubsen, jak sama oswiadczyła Na- 
dinie, postawi przed na oszy murzynkę, to mu: 
siala już posiać po nią z pewnością! 

Ach, gdyby Saint - Thomas mie było tak 
daieko! Nadina netychmiast udałaby się tam 
sama... Ale teraz anı myśleć o tem.. Niepodo- 
boa zaś powierzać komu tak ważnej sprawy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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życzkę krajow, 


4 


Urwbme szłoszómia zwylłyna 


drukiem |, et. od wyraym, tłu-|trowa, złożona z 10 pokoi z przynależy 
łościami, mieszkan:em d'a służby i ogro- 
Zmakopmiłie tutki aisksejcna Niezo |dóm kwiatowym, blisko miasta, przy sta- 
cyi kolei elextrycznej. Bliższe szczegóły 
w biurze adw, Dra Tąbaczyńskłego alics 
Akademicka 3. 

Nauczycielka Polka, z artystyczną ma- 
zyką (dyplom) doskonałym językiem fran 
cuskira 
z nauk przyrodniczych zaraz do umie- 
BZGZGNIA. 
cielskim Mme Stepbanie, 
ga T. 


Wszelkie Ksią+s1 szkolne kupuje pia- 
cc za nie najwyższe ceny jedyna 
chraeścijańska ant,kwarnia Stanisława 
Kohiera we luwowie ul. Batorego 28 
naprzeciw gimn. 


satyna zaś drukiem 3 ot. 


jowakiegn, Zbadaze przw miujtżie labura 
torgum, rę du mabzcja ws wsmysikich tra- 
tkacz, t63 


Farby oleje 


gotowe do użycia, szybko 
scanĄco, do malowania 


domow, dachów, saischa, Lgro- 

Gzeń, £GLOdór, Órawi, Ckieu, po- 

dłóg, żcian, sufitów, %oxów, bry 
czek, taraniusów Lup. cilova 


Lwow, itynek l. 36. 


do sprzedania. Wiaaomość u portyęra ul. 
Czarneckiego i. 4. ___18zb i-10 

BRządca ekonomcz.y lub ekonom 

kawaler poszukuje posady, Adres: £. b. 
i 1564 35 

at w Copotach. (Ostseebau 

anzig), Bronuława i Ghmi :-| 


Niżankowice. 


rensy 
Zoppot bei, 


na morze, pOŁ0je przesironne i wygodnie 
urzączone, kuchnia i usługa polska. łaj 
gości mioszkajycych gdzieiauzioj polecal! 
rakże znane z wej dobroci obiady i ko 
lacze w abonamencie. rowaież i sniadania 
heriata z samowazu, lckal jadalny na ten 
sezon powiększyłam, 1083 3% 
aoszukuje posady zara iub póź- 
niej rugżczyzna w Sile wieka, Żonaty z 
trojgiem dzieci, uzdolniony bednarz, sto 
larz i ste mach, może się wykazaś chla- 
boami świadectwami. Łaskawe zęgtoszenia 
pod hteiami A. Z. poczta B. zozdowcu. 
1391 y -3 
Kioby miał rsalność w wartości oko- 
ło 3.10G zir. połoa0ma na kraju miatta 
w którym jest gimnazyum, do sprasdania, | 
racaj z doakładaym opisum jej, xgłosić siyjj 
pod tdresą: Wojcikiewicz w Narolu post. 
test. 1901 2-4 | 
ffiaszynista-zecer znajdzie nutych -|* 
miast pomieszczenie w arakurni KE. Arvaya 
| 
f 


w Rzeszowie. 1901 4-68 
Posada prakiykaata  gospodarczegi|; 
bespłatnego wolua od 1 lipca br. Zarzyd ! 
dóbr Wierzchnia p. Kaina. 1900245 jl 
 Mtrzełec fachowy, dobry EEA, 
świydzctwa chlabne poszukaje zatrudnie- I 
nia. Wiadomość Lwów, biuro Rynek 28.) 
A. NIE N l lgyu 3 2 jj 
Prawmikk ukończony z egzaminemi 
aędziuwskim 1 ú loinią prastyką sędowz!! 
poszukuje posady jako kaadydat notaryał || 
ny. Bliższa wiadomość pod nt. X, J, po-{ 
ste romianie ZOdkIEW. 1596 2-3 


> E ZE Aj || 
żiaro wywiadowuce otaaidiag Natal a 
Sykstuska 3 uwów. Uuwviaantki, bony, 
oticyalistow i siugi wszelkiego rodzaju 
najiepiej renomowase mam zawzze do 


niej zbite materace, stare kotdry do prze- 
rabiaria i pukrycia przyjnuju wełmane 
atlnsy i drelichy poleca najtaniej Józei 
Schuster Lwów, Kopernisa i 7. 17%u9 

BiEllZER mesk, krawatki, sselki, 
rękawiczki, parasule, kasosze itp. najia 
niej u fawiu Langnera Lwow, ul. Ha 
lcka 16. 


C. k. urząd pocztowy w Złoczowie 


potrzebuje ckspeujtora lub eksped; torki| - 


ou i6 lipca br. Zgłyszenia tamze 1-1 


Najczyściejszy spirytus na a 


nalewki lt: po lzi i najmecnuiej- 
Bzy spirytas do palenia iitr go 
B3 ct. poleca Jan Muszynsai Lwow, Ry-| 
nek 40. lyu9 1-1 
isona rouowita Fraucuzką poszukuje 
posady we Lwow:0. Nauczycieika rodosi- 
ta Polka z ukończoaymi 


48050 w niemieckim. Może przyjąć obo- 
wiązek zaras ma prowincji lab we Lwo 
wie. 1911 1-5 
2.0U0 debów prostych i gonnych od 
9 do 16 c lı srednicy w grubosci, 2'/,|| 
kilometra od ówerca Dizyjskicgo oddalone|: 
są w lesie na pnia do sprzedania. Wia |- 
domość m własciciela. Rudolf Rupp, Do- 
browiamy, ostatnia poczta Stryj. 11 j 
Kaucyoaowany nizędnik ban- 
kowy przyjmie administracye Kamienicy|% 
pod skromnymi waranksmi Wiademość: 


w hendla Wgo St, Ma'kiewi-za Rynek 42. 2 


1913 1 2 
Dworek 2 kim. od Tarnowa z in 
weNIArzem i zasiewami zaras do sprzeda- 
nia. Dulczowiecki poste rest. Tarnów. 
1916 1-8 
Folwark sprzedam koło Strya 33 
mg złemi czarrej. Badynki wyborne. Įa- 
krszkiewicz, Długie, pozzta Morszyn 
19:8 1-3 
Atanisłuw HMorszowski Lwów 
Karola Ludwika 8 skład forte sianów, pia- 
min, harmonium, instrumentów samogra- 
jących, (symfoniów, aristonów eto.) Na 
raty, Ceoniki gratis. 1919 1—? 
Siostrze. Jeżeli szczęściem 
mazwać można — życie oddane 
li tylko ciężkiej pracy — je- 
stem bardzo szczęśliwy. Mimo 
tego, wyrywa się niejednokro| 
tnie. gorąca lecz cicha prośba 
„Boże daj już spocząć. 1—3 


| 
$ 


Winc. Kuczabiński 


skład książek do mabożeń- 
stwa własnego nsklłada i wyrobu |i 


WE LWOWIE 
ulica Karola Ludwika I. 3 
w podaórzu na leso 
poleca na 


premie dla dziatwy szkolnej 


książki do nabożeństwa o nowej treści 
oprawne w płótno po 20, 45 i o5 et. 
Obrazki śmętych z modlitenkami 100 
sztak po 5b i 76 ct. 
Medaliki, różańca, witrażyki itd. 


po wiskich cenach. | 


Ps. kupcom odsprzedającem stó- |: 
sowny rabat, 


W papierach 


Nowości ji sto wych 
stosowne na podarunki, 


Ramy do obrazów 


poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIZAŁÓWSKI, Lwów. 


zamówienia zamiejscozę odaralcje. | 


MoN 


świeże i pewne 1 litra 1 złr. I kilo 
1 zir. 30 et. polsca J. Rulsiewicz 


àio IYA] Bi ilherri w Bochn'. 
zm | wiwuia 1668 | pliższa wisdomość u dozorcy doma Nr. 4 
Newy, dobry czarny fortepian tamojulica 8 maja. 


1992 własnej uprawy dostarcza 1 hektolitr 
białego złr. 22, 
dworca Gronobitz Próbki po 2 litry 
low:kich Deichsel poleca pensyonat przyjopłatnie za przesłaniem 96 ct. Bene- 
ulicj Północnej (Nordatrasge Villa Aaler)|dykt Hiertl właściciel dóbr Zamek 
tołożenie prawdziwie urocee z widokiem Głloitsch obok Głrnobitz, Styrja. 


szkołami, m'śe| © 
Przygotować clewke do 8 klasy, Wiadają-| ! 
Ca językiem irancuzkim i w plamie tąkj © 


Pam AI OM 


Qdpowiódciainy rodakitaa Hadlaw Kasiocaski 


D 
D 


Do sprzedania willa NOWA, piy 


CE" 


mm mmo mam: "PARDO m m m m ZACK 


Wyrsby apt ” 
J. K wizdy 
w Kornenburgu 


PLYN restitucyjny dla koni 
PŁYN gosócowy. 
PROSZEK korneaburski. 
'KIT do kopyt. 
IMASŚĆ i mydło kresolinowe. 
TŁUSZCZ na kopyta. 
OLIWA na wyrzuty skórne u 
zwierząt. 


TRUCIZNA n» szczury i myszy 


trzyma na składzie i poleca 


ly Hi 


AEEZEPCTEZNI e W 
m e 
| 


1369 10-15 | 
i niemieckim, egzaminem wydz. 
Wiadomość w Biurze nauczy 


Kraków, Dła 
1815 3-4 


Franciszka Józefa 
(stacja kolei elektrycznej). 


Rzepa pastewna ŝcernianka nasienie 


i 1663 3-6 
Kareta na sprzedaż w dobrym stanie 


18:9 23- 


WINA 


czerwonego złr. 44 od 


listami pochwalnemi 


Odznaczone medalami z wystawy krajowej 


Gz, 


„ Zalołane *ć pierwsze 
Korczynie (o- == 8) Towarzystwo ` 
bok Krosna) ? Dayr 5 

jedynie KE 4 "BUUU 


m "i5 


pod opieką św. Sylwestra poieca Szau. P. T. Publiczności wyroby 
JRE Inians, jak: płótna od najcieńsaych do najyrnhszych gatunków, płótna 
półbielone i szare, dreliszki na Hberya, :|pmki zwykła i adamasxkowe, ręczniki . 
zwykłe, adamaszkowa i kapialowe tereckie, obrusy białe i kolorowe że ger- 
wetami, chnatki, fartawzki, ścierki itp. w sakras tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenniki z próbkami rozwyla się france. Zwraca zie uwage P, T. Publioxności, 
że tu w Korczynie nie ma Żadnej fubryki tkackiej, tylko wzorowy war- 
aztat tkacki. o 20 warsztatach, ścisłe związany z Towarzystwem tkackim pod 
opieką św. Sylwestra. DYREKCJA, Oprócz skiydu głównego za Krzkó9 
w Bazarze wyrobów kraj. gminy Missta Krakowa. Nie mamy nigdzie żadnej 
filii ani żadnyca agentów nie wysylamy. e" 


- BKŁAD FABRYCZNY 
c. E, sprzyw. fabryki 
światowej Sławy 


a BERNDORE 


aa ARA 


Cf : G 
Naczynia 
stoto we A desorote 
za srebra càibakiego i alpaki 


Pd CEINA 
machenne z czystego nikl. 
z zorguzwzicm dlegolztmiaj trznłot 


poleca 


G. A, Christiana Eastępca 
W. BILIŃSKI 


2 


ille 


danmpsńwkie, irascaskię © sr 
łych. pół I ćwierć Gaszkach. 

wiare wima węgierskie, kise 

gaźairie, fraoczzk:e i inue, ès t 

diad prandziwy Haonlak, Eda | 
kwory, Fiarzę, Zy- 

śniówkę 
gosca 


Karol Bayer 


w LSTOWIA, pry cliog Ere- 
zoms h il 


«e Lwowie uiice Hetmańsza l. 3 


10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe. 


1: Powietrze lasów iglastych w pokoja !!! 
otrzymuje się przez rozpylania 
Baadzidła susnowego. 

Prócz miłego leśnego zapaahu, posiada nieoszacowane własności 
hygienicane. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, że jest powszechnie polecane przez py. lekarzy de oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakun 60 et, rozpylacze od 80 ct. do 7 złr. w. a. 


Mydło z igieł sosnowych 
bardzo korzystnie wpływa na skóre i przy mycia wydaje zapach lasów 
szpilkowych, kawałek 30 ct. 


JAN IHN ATO WIC 


Lwów, sklepy własne ul. Kopernika |. 8, ul. Halicka l, 11, £raków 
Buśiennica 1. 20 i Czerniowce Rynek 1. 2. 


- KZ 


ET D r ENNE NGA 


Jaworze na Siązku austr. (Ernsdarf). "SEĘ 
Zakład wedoleczuiczy i żętyczny. 
Usdrojowisko klimatyczne. Sezon od I maja do 30 września. No- 


wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty caly rok. Poczta, telegraf, stacya kolei. 
Wyjaśnienia ; broszury przesyła zarząd zakładu. 
1075 


Dr. Edmend Kowalski. 


Rok zelłożonia 1789. 
S wieży transport 


HERBATY 


PRZEGLĄD z dnia 3 lipe. - - 


Ere E 


na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych 


Rozpisanie ofert 


opłat konsumcyjnych począwszy od 1 Stycznia 1395. 

Na mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1784 Dz. u. kc. Nr. 38, 
pobierane będą od dnia 1 siycznia 1895 do daia 31 grudnia 1899 
na rzecz fanduszu krajowego samoistne opłaty Fonsumoyjne od na- 
pojów spożywanych w krajv, s mianowicie: 

1) od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu) 
których zawartość alkolu przepisanym alkoholometrem oznaczoną 
być może (z wyjątkiem rumu, araku i koniaxn) w kwocie 3 ot. aw: 
(6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego Btopnia alkoholu we- 
dług studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 
stopniowego spirytusu 3 złr. (6 koron). 

2) od rnmu, araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkich inaych 
słodzonych gorących napojów spirytusowych bez różnicy zawarto- 
ści alkoholu w kwocie 4 złr. aw. (8 koron) od każdego hektolitrs ; 

3) od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ot. aw (1 korona) 
od hektolitra pobór tych opłat unormowanym zostanie rozporzą- 
dzeniem wydać się mającem p-zez e. k. Namieztnicówo w  porozu- 
mieniu z Wydziałem krajowym, które w dzienniku ustaw krajo- 
wych ogłoszonem zostąnie. 

Pobór powyższych cpłat postanowił Wydział krajowy wydzier- 
żawić w drodze licytacyi pisemnej za ustanowieniem Gen wywi. ła- 
nik”) oznaczających jednoroczny czynsz w nartępującycb powiatach 
politycznych (Starostwach) względnie w okręgach sądowych. 


gwiec 

Pobór powyższych opłat może być wydzisrżawionym na cały 

czas dozwolony ustawą albo na krótszy, nie mniejszy jednak jak na 
przeciąg czasu jednego roku. 


22 | nions opłaty krajowe, szczególniej zaś: producentów piwa, spirytusu 


Oferty na cała powiaty polityczne będą miały pierwszeństwo 
przed ofertami na mniejsze okręgi sądowe, 
Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawić pomie- 


i słodzonych wódek, gminy posiadające własne prawo propinacyi 
względnis dodatki gminne, wreszocia dzierżawców propinacyjnych i 
dotychczasowych dzierżawców krajowych opłat konsuwcyjnych, aby 
cferty opieczętowane których wzór otrzymać można w bin- 
rach odnośnych Wydziałów powiatowych i ws wazystkich Urzędach 
gminnych miast i miasteczek, saopetrzone znaczkiem stemplowym 
na 50 ot. wraz z kwotą stanowiącą 10*/, cfisrowanej roczne; ceny 
dzierzawnej jako wadyum, a to elbo w gotówce, w papierach war 
tośgiowych mających bezpieczeństwo pupilarne lub też w książkach 
kas oszczędności najdalej do dnia 25 lipca 1894 wnieśli wprost do 
Wydziału krajowego. 

Die dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów przesył- 
ki oznajmia się im, że oznaczone wyżej wadya mogą składuć także 
w Wydziale Rady powiatowej za uależytem potwierdzeniem odbio- 
tu za oferoie., 


zbioru majowego otrzymał i poleca 
FR; DERYK SUHUBUTH 


Lwów, Rynek 45. 


ROK ZAŁOŻENIA 


OENE LAA 


Z NICKI 


LWÓW. HOTEL ŻORZA 


CENY MASZYN DD 25 DO 65 RATAMI PO # ZŁR. MIE. 
PROSZE ŻADAĆ CENNIKI 


AJENCI CHODZĄ, 
PO DOMACH 
Z MASZYNAMI 


i tas AR 
"Ę 1842 Piz FU $> 
03 ROCZNA SPRZEDAŻ zł j A 
SR 150 FUR EAU 
EZ < > , - Se „daja 
pr = MASZYN SZR 
JÓ 


4 


3 


J 


a a OE 


Pepdae u fabrzbi Rvac Mialkewkiek w Rislej, 


Oferty przedłużone Wydziałowi A bez wadyów wzęlę- 
dute bez pogi go potwierdzenia nie będą rozpoznawane. 
Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwierdzenia ich przez 
Wydział krajowy a najdalej do dnia 1 września 1894. 
W razie nienwzględnienia oferty, złożone wadynm zostanie do- 
tyczącym oferentom bez kosztów zwrócone. 
Lwów dnie 15 czerwca 1894. 


*) Podane ceny wywcłsnia obliczenia na podstawia wykazanej kon- 


sumcyi napojów krajowej opłacie podlegających, czynszów dzierżuwnych |-- prowadzę w gatunkach szląchetnych, 
czynszów, jakie fundusz krajowy tytułem krajowych opłat konsnmeyjnych i 


obecnie rocznie pobiera. 


pPoprtkeorrtrttrorotrrorrtttt 


Zarząd restauracyl w Hotelu 


ASZRRCERIAJ we Lwowie 


ulica 8-go Maja 
ma zaszczyt zayziadomić P. T. Pubiicznosć o znacznem 
powiększenin lokalu Hestauracyjnego, który urządzonym 
zost.ł z komtortem i wygodą na wzór pierwszoszędnych 
zakładów gastronomiczaych, również są dwa gabinety 
ála kółek zamkniętych. 
Obiady są podawane od godsiny l2iej do 4ej składający się 


z b-ciu potraw po 1 zt, Bu ct, od Osoby. Z poważamem 
F Julian Kudewicz 
b g 


PETET FS 


e da de se do da di da da da a 


` e 


1853 4—4 restanrator. 


tittirtttbibtitittttit 


Prawaziga jedynio z aptoni pod sabedaem 4 Kolomyi 


BEN IGNINA. na plegi i pla- 


my na twarzy 

saakomity i wygróbowany tez srodsk piąkności przawyższa wazelcia dotąd poleuane , 
Działa pewnie szybgo i bez śladu. Coma 60 ct., pyan 45 ot. 

Zamówienia uprasza adresować Stanisław Pawłowski ap. w Kołomyi: 


od wielu lai 
Sä wna 


EIEEE o e e o uea Z O 


m O o e c 


IA 


By p łożyć tamę pogłcskom zupełnie fałszywym jakoby 
w Hotelu Centralnym brazło pokoi 1 takowe się za dro- 
go liczy »yzyskując publiczność, maszę publiaznie żżmu za- 
przeczyć i nazwać tę pogłoskę fałsz.m. Powiąkszony hotsl o 
30 poci mam ich dziś ogółem 70, z tych 40 z pościelą za do- 
bę liczę 1 zł. 20 ct., rasztę zań jako salony liczę najwyżej 
v 4 zł. 

Z głębokim szacunkiem 


T. Strzelczulk 


1920 1—8 właściciel Hotelu Centralnsgo. 


- Wielkie amerykańskie 
anatomiczne i p 


a 


atologiczne muzeum 


bedzie od dnia 29 
czerwca b r. na Zo- 
fiówce przy drodze wło- 
dącej na wystawę dla Sza- 
nownoj P, T. Publiczności 
otwarte codziennie od iOtej 
ran» do 1Otej wieczór. 
+, Dla dam w piątki 
+; wyłączając, jeżeli jakieś swig- 
— to w tn dzień przypada. 
+ Wstep do historycznego 
UMmmiteg Jułoddziała 20 kr. Dzieci i 


wojskowi połowe do anatomicznego muzeum (tylko dla dorosłych) 15 kr. 


Franciszek Patek 
właściciel, 


1690 3—4 


| Galicyjskie akcyjne Tewarzystwo handlowe 


we Lwowie ulica Jagiellońska l 3. 
poleca : 


t Oryginalsą pszenicę banatkę i doake, kostrorm- 
jj kę, sandomirkę i inne gatunki krajowej produkcyi. 
s Żyto probsteláskie, montańskie, szampašskie 
ji trzcinowe. 
Turzips angielski i rxepę Ściernianką 
Wszelkie nawowy sztuczne w dowvlnych ilościach © 
Pies" szladnikach jakoteż-wapno nawozowe, gips B 
„| a kainit. 3 
E Maczymy rolnicze lokomobile z pierwszorzędnych 
sj fabryk krajowych i zagranicznych. 
j Zmstępstwo dla Galicyi fabryki mzszyn rolniczych 
€. k. kolol państwowych w Budapeszcie. 

1915 1—18 


ER FTR TT ZZO ZZA 


wiedeńskia Losy po Í koronie 


8. 
— 


o 


Ciagnianie 12 lipca, 
głównych 


wygranych po 40.600 KURON. 


Losy polecają: 
M. Jonasz, Kitz i Stoff, Schollenbarg i Kroiser. 


REMA 003704 mea rr TTE Ta = = 
| Bboniesienie, 
Wyszynk na szklanki i butelki oryginsine znanych ga- 


tunków win # hiszpańskiego składu Wina 


VINADOKR 


| w kawiarni Teatralnej i w Grand-Caje 


| 


Ger wywo- Cena 
D ania naca| W okręgach [VIY NE 
MSKA Mom | sądowych | skiógo 
zł, zł, 
Biała 6488 
Biala 17740 | Kęty 6526 
Oświęcim 4726 
3 RET" Brucy 8479 
Brody 15544 | Łopatyn 8249 
Zale 420 8816 
Uhrzanów 896U 
Chrzanów Jaworzno 4176 
Krzeszowice F| 5527 
"EJ Horodenka 1v982 
Horodsnka Obertyn 6170 
i Jarosław 15697 
Jaros'aw Radymno 5702 
. Sieniawa 2048 
y Kolbuszowa 38U4 
Kolbaszo* a 6402 | Sokołów 2598 
= |” | Giwożaziea 4887 
Kołomyja 32932 | Kołemyja 23287 
Peszeniżyn |_ 4058 
Kosów by35 
Kosów 9562 | Katy 8627 
| Jordanów 3607 
Myslenice 8872 | Marców 528 
Myślenice 4737 
| -| Nisko 4256 
| Nisko 5115 | Ulanów 859 
| Delatyn 9294 
Nadwórna 16402 | Nadwórna „1108 | 
"| Głogów 2267 
Kzeszó y 12207 
Rzeszów 21964 | Strzyżów 8295 
Tyczyn 4195 
"| w zymałów [8691 | 
Skalet 12033 | Skałat 8342 | 
z "a Oniatyn | 56802 
Śnistyn 10489 | Zabłotów 4687 
"* > L a | Bozęadówe | 4208 
Tarnobrzeg 10769 | Tarnobrzeg 6561 
Mikulińce 2866 
Tarnopol 18573 | Tarnopol 15708 
£ (F Andrychów | 6051 
17 Kalwarya 4995 
Wadowice 19961 į Zator 2942 
En Wadowice _69 13 
Nowesioto 2178 
18 Zbaraż 6656 | Zbar»ż 4418 
Fa Ulesko 
19 Złoczó 7 21109 | Zborów 
Złoczó w 
I M Miló mka 
20 Żywieos 30279 | Siemień 


R R 


hes baty i kawy w nejispszych jekościach 


eko lie. 
+ Przeciwko molom! 


z "YTY" Ty "w amaa- 


G dybet Ws, W Kazkażsyć, sz Garaia W. Majak. 


Restaurant w Grand hotelu 
Prosimy uważać na naszą markę. . 1604 2—10 | 


Dr. Fryd. Lengielva BALSAM BRZOZOWA 
Już sam sok roslinny płynący z braoży, jeżeli w pniu wyświ- 
,drowamo dziurkę znany jest od miepamigtaych czasów Jako 
najznakomitazy środek piękności, jeżeli jeduak ten sok wedle 
Ai przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemicznej 

i jako balsam w takim razie zyska dopiero prawie oudowny 
FR skutek, Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
M skory tym balsamem, to już narajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupisża ze skóry, która utaje sie przezto láatsco 
białą i delikatuą. Balaam ten wygładza powstała na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaja młodocia:ą barwe twa- 
rzy; cerze nadaje białość, delikatność i świerzofć, usuwa 
w najkrótszym czskie piegi, plamy eątrobiane, blizny, czer- 


wonoŚć noga, stłaszczenis i wszzlkie fnne nieczystości cery. Cena słoika s opisem 
użycia 1 złr. 50 ct. Dr. Lengiala mydło benzocsowe, najłagodniejsze i najodpowied- 
niejza mydło dja skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. Do nabycia w każdej 
większej sptece, mianowicie: ws Lwowie n Z. Ruckera; w Krakowie u Wiktora Be- 
dyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & Fontin dro- 
goeryn; w Tarnopolu u Murcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bieisku u Alfreda Biumenthała i w dzogaezyi A. Hans, 


Wystawę krajorą poleczm mój 
I] wyłącznie wislki 


| , 
Magazyn powozów 

| a mianowicle : 

Í fajtony półkryte i otwarte, taran- 

jtasy pół kryte i otwarte, fajto- 

| niki damskie oraz wielki wybór 

kuczyrfujtoników 
wózków gospodarskich, wozów cięži- 


rowych i fajtonów przejeżdzonych. 
Zamówienia A prow nocy! uskutecs- 


| Przybywającyn „osściomna 


ICO rz? jak zajr pehin: powi hee 
= = 5zerownoj Gblic:no, za IESKAWO 
BZERB Ah 1 A względy i zanfenie śmiem upzaszać i 
o nadal l 
Kreśię z głębakism poważaniem 


ciemas naciągniąca a miig WOBIiĄ, 


chińsko-rezyjska 301 J 
‘i, kì, Congo . . . . . . 2160 (ej sA 
|. „ Buchoag Ces, a e a + . z Ż—= e I% ass 
5 ïs p Familijnej w pudełku . „ 8— 

Y, » Melange de Wei | s$— WE LWOWIE 
"EZ lą a » „w aure . 4:— ; r 
za ij, p Wysiewek a herbat własnych 1.36 PUREO E 
I |, » Wysiewek „  aprowadz, 1.60 


Przy odbiorsę trzech funtów opłacam 
do każdej pocztowej stacy!, 


Bir W X 


skb-TOS 


>= 


czyste, aroinatyszne, opłycoze do Kat- 
i dej pocztowej stacył, woreczek 4*| 
e. kigr. 
a Uarach? Wyśmienita 
"> Cuba «yszmienita , 


B— 
9.60 


U 


f 


krynica, 


"5 (wylon putowa . , . . + „ 1Uo=|  Zachęcona życziiwem brzyjęziem, ja- 
> Ceyion grabo-ziarnista najpr. zd. 1U.dU|kiego dozna! pensyonat mój w ubiegłym 
„m Ceylon Bajp. 1 + + „ 10.70jsezonie, podaję do wiadomości, że i w bie 
2 Moška arabską n 10.st|żącym roku prowadzić go będę. Chcąc 
= Jana złota gruboz. 1 m MO.ŻU|jednak dogodzić wielokrotnie wyrażonemu 
a poleca baudel życzeniu, rozszerzam zakiad o tyle, ža i 


: całe rod:iny znajdą w nim pomieszczenie. 
Karola Bałłabana we Lwowie. |* Bliżrze aaa podana i w Regula- 
Łaskawa zlecenia * prowincyj usku |minie, która na żądanie przesełam i BZcze- 
tecznia się naLychAiaBL. lao |gółowych wyjaśnień udsielam. 
R" 6 1271 6—6 — Właśicielku pznsyonatu 
Emilia Burzyńska, 
wdowa po profesorze nniw. Jagiellońskie- 
go w Kralowia. do 15 maja, ul. Łobzow- 
_ ka nr. 10 mastępzia w Krynicy 


Jedynie daje gwarancyż 
Leopolda Lityńskiego 


A N T YM U L l NA Sanookiem rol: 360 morg., łąk 


pusźć a 40 ct. > = 
W składzie farb 1 m-wzjałóg Keopol 40% pastw. 30 m. Bliższych infor 


da Lityńskiego we Lgowis w Grand |MACYL udzieli Zarząd aóbr Gra- 
| Hota à w fili ul. Kovarnika 1. 2. bówka, pocztę Grabownica. 


Do wydzierżawienia 
majatek 


